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Człowiek niespożytej energji 
i żslaznej woli 

Gen. Roman Górecki IPolskO-włoska polityka pokoju 
Prezes Banku Gosp. Krajowego 

lustl'uje przemysł g6rnQś/qski 
Nowa orJentacja w mlt:dzynarodowej polityce zagranicznej 

i wyglasza odczyt Każdy naród winien otrzymać możność ekspansji gospodarczej 
KATOWICE, .11.4. (AW). Prezes Banku 

Gospodarstwa Krajowego generał dr. Górec­
ki dnia 11 b. m. przybędzie do Katowic i za­
mieszka u wojewody Grażyńskiego. W czwar 
tek rano od1będzie on lustrację tutejszego od­
działu banku, poczem przyjmować będzie de 
legacje oraz złoży wizyty oficjalne. Po połu­
dniu generał Góreaki zwiedzi cynkownię Ho· 
henlohe oraz państwowe zakłady w Chorzo­
wie, poczem weźmie udział w obiedzie wyda­
nym przez wojewodę Grażyńskiegó. W pią­
tek genera·ł Górecki zwiedzi płuczkę rudy 
cynkowej Gieochego oraz kopalnię Richtera 
i Hutę Pokoju. W sobotę zwiedzi generał Gó 
recki fabrykę „Azot" w Jaworznie, .a popołu­

dniu wygłosi w sali rady miejskiej odczyt p. 
t. „Zarys działalności Banku Gospodarstwa 
Krajowego". W sobotę wieczór prezes Górec­
ki wyjeżdża do Warszawy. 

Dbstrw~torium astronomiczne 
· w Gzęstocbowi~ 

CZĘSTOCHOWA, 11.4. (AW). Otwarte 
tu zostanie obserwatorjum astronomiczne. 

Zorganizowanie tej instytucji zawdzięczać 
należy majorowi Skrzywa.nowi, który dostar­
czył dla obserwatorium potrzebnych instru­
mentów. 

Mjr. Skrzywan będzie również kierowni· 
kiem obserwatorjum. 

Zamach samobójczy 
artystki filmowe ; 

KATOWICE, 11.4. (Tel. włś Hasła Lódz· 
k:ego}. Szwedzką artystkę filmową Gretę Grai 
która wskutek doznanego zawodu miłosnego 
popełniła zamach samobójczy, odwieziono 
wczoraj do Berlina, gdzie poddać się ma 
skomP'likowanej operacji. 

Wydaje się wątpliwem, a:by panna Gral 
mogła kiedykolwiek wrócić do atelier kine­
matograficznego. 

RZYM1 11.4 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 
Poseł włoski Andrzej Torre1 jeden z najlep­
szych znawców faszystov1skiej polityki zagra 
nicznej drukuje w 11Stampa" artykuł wstęp­
ny, w którym m. in. stwierdza: „Wizyta pol­
skiego ministra spraw zagranicznych, Zale· 
skiego, w Rzymie spowoduj~ w łączności z 
niektóremi ważnemi zmian.ami nową orjen· 
tację w międzynarodowej polityce zagrani­
cznej. Miejmy nadzieję1 że wyniki konferen­
cji Mussoliniego z Zaleskim będą odpowiada­
ły szczerym i dobrym zamiarom pokojowym 
obu stron. Włoska polityka zagraniczna dą· 

ży do osiągnięcia czterech celów następują­
cych: 

1) utrzymanie pokoju w Europie1 
2) obrona słabszych narodów przeciwko 

mocniejszym, 
3) współpraca z Ligą Narodów celem U• 

sunięcia wszelkiej niesprawiedliwości, 
4) zwrócenie uwagi Europy na kwestję 

kolonji i mandatów, aby każdy naród otrzy­
mał możność ekspansji gospodarczej, odpo­
wiadającej jego wielkości i interesom ~\ono­
micznym. 

Dziennik Mussali~iega 
o Polsce 

Siła i międzynarodowe znaczenie są wynikie~ _polityki Marsz. Piłsudskiego 

MEDJOLAN, 11.4 (PAT) Z o)lazji P9dfó· w ·, która, choć pokojowa, jest stanowcza 
ży min. Zaleskiego ,,Popolo d'ltalia" przypo. i eneriiczna, a opiera się na zrozumieniu siły 
mina, ii minister stworzył w r. 1922 jako po- i .znaczenia państwa Polskiego, Ta siła i to 
seł Rzeczypospolitej w Rzymie podstawy do. międzynarodowe znaczenie są, jak zaznacza 
brych stosunków pomiędzy Polską a Włocha dziemllkt rezultatem polityki rządu Marszał­
mi. Następnie dziennik podkreśla zasługi, ka Piłsudskiego, którego min. Zaleski jest 
jakie oddał swemu krajowi min. Zale- jednym z najbliższych współpracowników. 
ski, w wyniku swojej polityki międzvnarodo· 

. . 
Orgje. wyborcze w Chicago 

Murzyni powszechną ofiarą. Samochody pancerne 
mieście. Fałszywe kartki wyborcze. 

na 

LONDYN, 11.4. (ATE). Podniecenie wy­
borcze w Chicago przybrało kulminacyjny 
punkt wczoraj w południe. W kilku miejsco­
wościach przed lokalami wybor<:zemi zlyn­
czowano murzynów, którzy szli podawać gło­
sy. Po mieście krążą samochody pancerne. W 
pobliżu jednego z lokalów wyiborczych bo­
jówka powstrzymała gwałtem wyborców idą· 
cych do w:n, lclórzy chcieli oddać głooy na 
kandydata. W kilku biuraoh wyborczych 
stwierdzono, iż pr:zed rozpoczęciem głosowa· 
nia opieczętowane urny zapełnione były po 
brzegi sfa.łszowanemi kartkami wyborczemi. 

CHICAGO, 11.4. (AW). Podczas wybo­
rów wczorajszych, w których poniósł klęskę 
antyangielski kandydat Thompson, doszło do 
niebywałych, nawet jak na warunki amery­
kańskie, za-burzeń. 

W pewnym momencie wynikła strzelani­
na, ofiarą której padł 1 zabity i dwoje ciężko 
rannych. Sześć osób zostało uprowadzonych. 

Mimo, że w mieście skonsygnowano od­
działy policji w sile pięciu tysięcy ludzi, dla 
utrZ11tl1anila porządku, nie2'1iczone grupy o.pry 
szików grasowały po mieście, terroryzując o­
bywateli. 

.Straszny wybuch chlorku. potasu 
· przeznaczonego na wiwatv świąteczne · . . 

Dwie osoby rozszarpane · w: kawałki, .cztery ·ranne 
CZĘSTOCHOWA, 11.4 (Tel. wł. Hasła \ 100-metrowym. Znajdujące się obok niego I Czworo innych dzieci odwieziono w sta· 

Łódzkiego). Wieś Gaż .. w pow. częstochow· 5-letnie dziecko o~iosło tak ciężkie rany, że nie bardzo ciężkim do szpitala częstochow-
skim była widownią okropnego wypadku, zmarło niebawem. skiego. · 
spowodowanego przedwczesnym wybuchem . 
kalichloricum1 przeznaczonego do świątecz· 
nych wystrzałów wiwatowych. 

Niejaki Edward Ceglarek1 parobek 23-
Jetni, preparował właśnie mieszaninę kali­
chloricum i siarki, otoczony gromadą dzia­
twy 1 przypatrującej się z zaineteresowaniem 
tej manipulacji. 

Nagle wskutek silnego tarcia nastąpił wy­
buch tak silny, że poszarpane w strzępy cia­
ło Cet.!larka rozrzucone zostało w t>romieniu 

Groźny pożar w Sieradzu 
Spłonęło doszczętnie 16 domostw wraz z zabudowaniami 

SIERADZ1 11.4 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego) 
Nocy ubiegłej wybuchł w Sieradzu groźny 
pożar 1 który niemal doszczętnie zniszczył 
przedmieście Olendry Małe. 

Pożar wynikł po północy w jednym z 
domków podczas zabawy świąteczneji pra­
wdopodobnie wskutek nieostrożności biesiad 
ników. Ogień w jednej chwili objął cały dom 

i przerzucił się szybko na sąsiednie, słomą 
kryte zabudowania. 

Wśród pogrążonych w śnie mieszkańców 
powstała panika i tylko cudem niemal obe­
szło się bez oliai w ludziacb, 

Spłonęło natomiast doszczętnie 16 do­
mostw wraz z całą zawartością i wszystkie­
mi zabudowauiami ~omiaemi. 

Niemcy uważają 
wizytę min. Zaleskiego w Rzymie 

za fakt b. doniosłej wagi 
BERLIN, 11.4. (PAT). Prasa niemida 

interesuje się żywo podróżą min. Zaleskiego 
do Rzymu. 

„Frankfurter Zeitung" określa podróż ja­
ko najdonioślejszy fakt polityczny ostatni'cll 
tygodni. 

„Lokalanzeiger" pisze, że Mussolini stara 
się wciągnąć .Polskę w krąg swych amibicyi 
politycznych. Pierwszym etapem tej polityki 
ma być próba poróżnienia Polski z małą en­
tentą. Oświadczenie - złożone przez min. Za 
leskiego przed jego wyjazdem z Warszawy 
przedstawicielowi agenoji Orient-Rad•jo dowo 
dzi, iż mini.str dostrzegł te tendenoje i dlate­
go wyraźnie podkreślił dobre stosunki po. 
między Polską a małą ententą. 

„Hamburger Fremdenblatt", ucliodząc, 
za organ półoficjalny ministra Stresemanna 
podkreśla, że byłoby pożądanem dla Musso­
liniego, gdyby udało mu się przeciągnąć Pol­
skę na SWQją stronę i zaszachować w ten spe 
s6b Czechosłowację. Wskazując na artykuł 
min. Za:leski.ego, umieszczony w świątecznym. 
numerze „F rankfurter Zeitung" pismo podkre 
śla, że minister Zaleski podkreślił jako cel 
polityki polskiej utrzymanie pokoju. Jest to 
ścisłe, jeżeli się doda - „pokoju wersalskie· 
go". Cytując zaś zdanie z artykułu, że nie na 
leży lekceważyć trudności na drodze do po· 
koju - pismo uważa je jako deklarację, że 
Polska pragnie posiąść sHniejsze gwarancje 
bezpieczeństwa. Być może, że obecnie Fran­
cja i Włochy zagwarantują granice Polski. 
Być też może, że Zaleski oświadczył w Pa­
ryżu Briandowi, że Polska zbliży się do 
Włoch, jeżeH Briand nie przekona nacjonali­
stów francuskich o potrzebie Locarna wscho­
dniego. 

Chodzi więc w rozmowach tycli o rzeczy, 
które Niemcy bardzo blisko obchodzą. -
zamordował rydlem 

żonę i pasierbictl, poczem porlerżnąl 
sobie gardJo · 

PRZEMYśL, 11.4. (Tel. wł. Hasła Lódz­
lCego). Krwawa tragedia rodzinna rozegrała 
się we wsi Żórawiczki w pow. przeworskim. 

Ożeofony niedawno z wdową wieśniak Jan 
Zapała, po sprzeczce z żoną za.mordował ją 
pr.zy pomocy r~·la, którym następnie zaibił 4 
letnią pasierbicęi a zranił cięźko 10-letnieg-0 
pasierba. 

Po dokonaniu tej 11bfod!lli Zapała poder- · 
żnął so!>ie nożem gardło i Uiiaił niebawem. 

Zatruty -tort· 
spowodował ~mierć tr~ecb osób 

iPRAGA, 11.4. rfel. wł. Hasła Lód°zkiego) 
Artystka teatru w Libercu otrzymała z 

Berna morawskiego przesyłkę pocztową, v. 
której znajd·ował się tort wielkanocny. 

Artystka ofiaTOwała tort służącej teatral· 
nej. Służąca i jej rodzina po spożyciu tortu 
zachorowali ciężko i pomimo pomocy łekar· 
skiej 3 osoby już zmarły. 

Obdukcja zwłok wy~azała, że _tort .\niłwm 
. tuq aiJZeqp.łkiem. 
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U pro adzenie znanego komunisty Ważne 
, z kancelarji sędziego śledczego w Berlinie 

dla rzemiełlnikd miu ludzi teroryzowało rewolwerami dozorc w i policj po szu ją yc 
przez dozorców, nie zdołano na czas za­
inknąć drzwi sądu karnego. Z pośród ucze.st 
ników napadu zatrzymano jedynie 24-letnie­
go czeladnika rzeźnickiego Karola Philipa. 

Berlińskie władze policyjne wysłały na­
tychmiast odp9wiednie listy gończe i rozpo-

częły energicz.ne poszukiwania zbiegów. 
Równocześnie rozpoczęły się narady po­

między przedstawicielami władz sądowych i 
policyjnych w sprawie zmiany regulaminu, 
dotyczącego udzielania pozwoleń na cdwie­
d;ię.niie więźniów. 

Dla poszukujących pracy rzemieśl­
ników, należących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 
o poszukiwanilł pr y 

BERLIN, 11.4 (PAT). Olbrzymią sensację 
w całem mieście wywo~ało tu dziś uprowa­
dzenie z biura sędziego śledczego koml,111isty 
Brauna, byłego nauczyciela, a później redak­
tora pisma komunistycznego, który areszto­
wany został w kwietpiu ub. roku za dokona­
nie napadu na mieszkanie jednego z przy­
wódców rosyjskiej emigracji monarchistycz­
nej w Berlinie, płk, Freyberga. 

Braun wraz z kilku towarzyszami, poda­
jącymi się za urzędników policji kryminalnej, 
dokonał wówczas rewizji w mieszkaniu płk. 
Freyberga i 

Proces inżynierów niemieckich odbt:dzie si~ 
w początkach maja 

,,Hasło Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

zabrał szereg doniosłych podobnie dokumen. 
tów, 

Aresztowani inżynierowie przewiezieni zostali pod eskortą do Moskwy 
Król bez migdałów 

dotyczących działalności emigracji rosyjskiej. 

Po osadzeniu Brauna w więzieniu okazało 
się, że był on również jednym z kierowników 
komunistycznej organizacji bojowej, że pro­
wadził kursa wojskowe dla komunistów, a 
nawet miał być również kierownikiem całe­
go komunistycznego oddziału wywiadow­
~zego. 

Równocześnie więc ze sprawą o napad 
na mieszkanie płk. Freyberga, wytoczono 
przeciwko Braunowi dochodzenie w sprawie 

przygotowywania zdrady stanu. 
Braun pozostawał w więzieniu iuż od ro­

fo i co 2 tygodnie otrzymywał zezwolenie 
na w1dzenie się ze swą przyjaciółką, 19-let­
nią komunistką Olgą Benerio. 

MOSKWA, 11.4. (A W). Po·wrócił tu za­
stępca komisarza ludowego do spraw zagra­
nicznych Litwinow i odbył natychmiast dłuż­
szą konferencję z komisarzem Cziczerinem. 
Po konferencji tej odbyła się rozmowa Czi­
czerina z ambasadorem Brookdorff „ Ran­
tzau'em, któremu komisarz sowiecki oświad­
czył, iż proce.i przeciwko uwięzionym ootClc<i 
inżynierom niemieckim odJbędziie się w po· 
cząi;kach maja w Moskwie. 

Sprawa ich wyłączona została z ogólnego 
śledztwa w sprawie t. zw. „spisku donieclcie­
go", 

BERLIN, 11.4. (PAT). „Germanja" dono 
si z Moskwy, że aresztowani inżynierowie nie 
mieccy zostali przewiezieni d~ Moskwy. "Sf/a-

gon kolejowy, w którym znajdowali się are­
sztowani, ot'OCzony został na dworcu natych­
miast przez oddział G. P. U. Przybycie are.­
sztowanych do Moskwy trzymane jest w taje­
mnicy. Więźniowie zostali przewiezieni auto· 
mobifami do więzienia w Łwbiankach. Dalsze 
przesłuchiwanie zostało zaniechane, pooie­
waż akt oskarżenia jest ju~ zamknięty. 

Władca Afganistanu podda/ się 
operacji 

BERLIN, 11.4. (PAT). Król Amannulałl 
podddał się dziś operacji migdałów w jednęj 
z tutejszych klinik. Operacji dokonał prof. 
von Eicken. Operacja miała pr~bieg pomyśl 
ny a stan zdrowia króla Amannulaha jest 
doJ>ry. 

Dwie noty sowieckie do Francji 
Jedna porusza sprawę złota, druga spłatę długów 

PARYŻ, 11.4. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego) 
„Le Matin" dowiaduje się, że na Quai d'Orsay 
złożone zos;tały dwie noty sowieckie. Pierw-

sza z nich odmawia Bankowi Fraocusliiemu.. 
prawa do e:mbarig.o złota sowieckiego. 

Właśnie dziś rano miały się odbyć tego 
rodzaju od·wiedziny i w tym celu Braun zo­
stał przewieziony z gmachu więzienia śled­
czego do gmachu sądu karnego w Moabicie. 
Rozmowa Brauna z jego przyjaciółką odby­
wała się w pokoju sędziego śledczego. 

Postrach Polesia pod kluczem 
Na notę tę Berthelot udzielił niezwłocznie 

ambasadorowi sowieckiemu Dowgalewskiem.u 
odpowiedzi, w której podtrzymuje tezę fran-
cuslcą. · 

Druga nota sowiecka wyraża z<iz.iwien:ie z • 
powodu przerwania rokowań w sprawie dłu­
gów, która to sprawa od chwili rozwiązania 
specjalnej misji powierzona została kaooe­
larjom obu państw. „Le Matin" sądzi, że no­
ty te mają na celu ożywienie }toJ1?.unistycznef

1 

propagandy, :wy~cze)r 

W tym czasie 8-miu uzbrojonych ludzi, ste-
. roryzowawszy rewolwerami dozorców są­

. dowych i więziennych, zdołało upro·xadzić z 
gmachu sądu karne~o Bralina, który wraz z 

Ostatni z bandy Łady bandyta Oreszkiewicz ujęty przez 
policję 

Olgą Benerio zbiegł w niewiadowym kie-
run~u. 

Pomimo alarmu, wszczętego natychmiast 

Zderzenie pociągów 
15 osób poniosło śmierć 

PARYŻ, 11.4. {PAT). Na dworcu półno­
cnym nastąpiło z·derzenfo pociągów, przyczem 
·15 osób poniosło śmierć 30 doznało ciężkich 
µoranień. 

ŁUNINIEC, 11.4. {Tel. wł. Hasła Łódz­
kiego). W dniu wczorajszym patrol policyj­
ny w czasie dokonywania obławy w lasach o­
kolicznych, ujął groźnego bandytę Antoniego 
Oresz:kiewicza, ostatniego człO'llka słynnej 
swego czasu han-dy Piotra Łada. 

Oreszkiewicz zaskoczony został znienac~ 
ka, zrezygnował z oporu i nie robił uty~ku z 
karabi1111, w który był uzbrojony. Zakutego 
w kajdanki odstawiono od więzienia. 

Ujęty wraz z bandą w ubiegłym rdku., 
zbiegł z więzienia w Pińsku i ponoW'llie roz. 
począł swój bandycki proceder. 

Pozostali członkowie handy, już dawniej 

Przeciwrełigijny szał Sowietów 
„Związe1 bezbożników•' hula bezkarnie 

1'\YGA. 11.4. {A1E}. W zw'ą?.~U z nari- cjalnie ułożonego antyreligijnego programu. 
cliodzącemi świętami Wielkiejnocy, które cer i Lrtyści pięciu wielkich tea1rów moskiew­
kiew prawosławna obchodzi 15 kwietnia skich na czele ze słynnym teatrem artystycz­
„Związek bezbożników" w Mo~kwie ~organi· nym Stanisławskiego postanowili nie występo 
zował w szeregu miast odczyty przeciwreli- wać w wielkim tygodniu na scenie. Artystom 
gijne. opery zabroniono śpiewać w chórach cerkie-

w wielki piątek i sobotę w Moskwie z roz wnych podczais nabożeństw wielkanocnych. 
porządzenia władz odbędą się we wszystkich Związek bezbożników urządza bluźniercze 
teatrach i kinach przedstawienia według spe- I procesje wyśmiewające obrzędy religiine· 

• 26-ty DZIEN CIĄG IENIA 
V kl. Loterji Państwowej 

10000 na r. 87864. 
3000 na n-ry: 17306 28305 ~03361. 
2000 na n-ry: 10379 101514. 
tOOO na n-ry: 7407 19569 24847 39069 52943 

106855 121544 128692. 
600 na n-ry: 817 2267 3316 3880 6569 7781 

18806 31779 43134 46132 47959 53326 
59810 63307 71537 1 ~020 75027 34182 
94008 95601 98870 99541 116447. 

500 na n-ry: 2069 9198 142n 16346 16456 
19169 28081 28510 28574 35089 40094 
40707 51127 64938 64989 72437 74664 
82984 94836 96381 111500 114-038. 

400 na n.ry: 590 1100 2256 4078 5223 5422 
6896 7654 8700 8890 11108 11646 12193 
13064 13365 15075 16099 17224 17828 
18479 19342 19881 20490 21473 23213 
25071 27056 27150 27345 27442 27802 
27926 28767 29094 29878 30191 31240 
31253 32143 33701 33925 34774 34072 

' 

35317 35957 36491 37166 37374 38546 
40208 41530 42570 43647 45080 45836 
46746 47841 48049 48672 48825 50192 
51048 51483 52731 55343 55452 56177 
56218 56291 56625 56974 57059 57977 
59232 59763 60958 60980 61891 63457 
63887 63955 64994 65502 66319 66325 
66439 66702 66801 67571 67612 67620 
68398 69668'70503 71667 71917 73683 
73975 75679 75915 79661 80709 81454 
81833 81963 81994 82054 83691 84627 
85543 87370 87871 87942 88488 90106 
90113 90718 93404 93431 95569 96153 
97002 98534 98688 . 101151 101480 
101487 103410 104072 104434 105083 
106592 106836 108293 1084-04 109151 
109913 110431 110700 110804 111931 
111963 115352 111675 116298 118670 
120905 1215091 121759 125433 126079 
126923 121311 129148. I 

ujęci, wyrokiem sądu doraźnego !ryli stra­
ceni. 

Incydent francusko-włoski 
Strzelanina między statkami z powodu .. r połowu ryb 

PA.RYZ, 11.4. (AW). Jak donoozą z Ba- pod wi0&łią AHstro przez statdi franousll 
stja na Korsyce, doszło tam do incydentów z Wobec odmowy załogi statku włoskiego ()pu· 
włoskim statkiem rybackiem „Annino", któ- szczenia wód francuskich, ze statku fra.ncus· 
ry schytany został na połowie ryb, na wodach kiego w. kierunku „Annino" padło k.tl1ka strza 
francuskich. łów. 

Statek „Annino" już przed 3 miesiącami Wywiązała się strzelanina, w wyniku któ- 1 
był zauważony w momencie, gdy wbrew kon- rej statek wło~ki wycofał się, zabierając ze 
wencjom uprawiał połów ry:b na wodach fran I soEą kilkaset metrów sieci. 
cuskkh. Obecnie „Ann.ino" zauwa.żony został = 

Zuchwały napad na posterunek żandarmerjl: 
Nocna strzelanina na granicy greckiej 

BIAŁOGRóD, 11.4 (PAT). „Politika" do­
n.osi z Uskub, że wczoraj wieczorem dokona­
no na linji kolejowej Ueskiib - Mitrowicz 
zbrojnego napadu na posterunek żandarme­
rji. Przy świetle r~.kiet nieznani osobnicy 
zaczęli ostrzeliwać z ukrycia żandarmów, 
poczem zbiegli Podobny napad miał miejsce 
pod Gewgeli nad granicą grecką. Dziennik 

donosi dalej, że na terytotjum. Bułgarii da.~J 
si·ę zauważyć pewne poruszenie wśród band, 
pozostających pod dowództwem Gussewa 
Cyglińskiego. „Wreme" donosi z Carewo S~1 
ło, że na obszarze między Kiistendiil - Pe­
trowicz tworzą się nowe bandy pod dow6dz.. 
twem znanego rewolucjonisty bułgarskie~ 
Pustewa. 

Samochód przejechał dwóch cyklistów 
Jedna ofiara harców samochodowych zmarła 

POZNAA, 11.4. {AW). Wczoraj na szo­
sie pod Mł-0dawskiem, w powiecie szamotul­
skim, pędzący z zawrotną szybkością samo­
chód przejechał jadących rowerem niejakich 
F echnera i Mk:halaka. 

Samochód nie 'zmniejszając szybkości 
mknął dalej wz;dłuź szosy. Zawezwane przez 

prz)'lpad~owycll świadków tej sceny włam:e 
sprowadziły lekarzy. Fechner, który w cza· 
sie upadlku doznał wstrząśnienia mózgu i pę­
knięcia czaszki zmarł po kHku godzinach nie 
odzyskawszy przytomności. Michalak znajdu 
je się w stanie beznadziejnym. Władze przed 
sięwzięły śr-0dki dla ujęcia szofera. 

N!lty'M!p()l'MN!ffJNM~WJK~~~~H!()'C~H!l(JM~M!!QtcMN!l(1!~ 
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Do P1': T. Prenumeratorów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacanie zaległej prenumeraty, zapornocą 
przesłanych czeków . K. O. 

Administracja. 



Nr. 101 

Różne wiadomości 
POLSKA PIELGRZYMKA DO ZIEMI śW 

Z inicjatywy ks. kardynała prymasa or­
ganizuje kancelarja prymasowska w Pozna­
niu pierwszą polską pielgrzymkę de Palesty­
ny, którą poprowadzi sam kardynał prymas. 
Ustalony został następujący program: 

Pielgrzymka wyruszy dnia 1 kwietnia 1929 
r. wi·eczorem z Krakowa. Podróż odbędzie 
się specjalnym pociągiem przez Bałkan, ze 
zwiedzeniem Budapesztu, Białogrodu i Aten. 
Sześć dni poświęci się zwiedzeniu Egiptu. 

Po ośmiodniowym pobycie w Jerozolimie 
wyjedzie pielgrzymka samochodami do Na­
zaretu, gdzie zatrzyma się cztery dni, by 
zwiedzić Galileję, Karmel, Tibetjadę, Kafar­
nau i Tabor. Dalsza podróż aż do Balbeku 
odbędzie się również samochodami przez 
Damaszek i Antyliban. Od Balbeku pojedzie 
się pociągiem do Konstantynopola przez A­
leppo i Azję Mniejszą, w której zwiedzi się 
Adan·ę, Ikonję i Angorę. W Konstantynopo­
lu zatrzyma się wycieczka 3 dni, poczem 
przez Bosfor i Czarne morze pojedzie okrę­
tem do Konstancy. Zwiedziwszy Bukareszt, 
wróci pielgrzymka przez Lwów do Krakowa 
9 maja przed poł. 

Pielgrzymka będzie miała charakter reli­
gijny, lecz będzie pod względem naukowym 
stała na wysokim poziomie. Udział w piel­
grzymce będzie ograniczony do 150 osób. 
Wszyscy pielgrzymi pojadą II klasą. Koszty 
wynosić będą 500 dolarów. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarja prymasa 
Polski w Poznaniu do dnia 1-go października 
r. b. 

PASZPORTY ZAGRNICZNE DLA NA­
UCZYCIET STWA. P. minister oświaty wy­
dał okólnik, w którym zawiadamia ogół na­
uczycielstwa, że uzyskanie paszportów ulgo­
wych na wyjazd zagranicę nie będzie napo­
tykało na takie trudności, jak miało to miej­
sce w roku ubiegłym. 
Zwłaszcza nauczyciele języków obcych ma 

ją wszelkie szanse uzyskania paiszportów zniż 
kowych, - dla innych wystarczy dowód, że 
wyjeżdżają zagranicę d'1a przep.rowadzenia 
tam specjalnych studjów. 

BAJKA O ZNIKNIĘCIU MURASZKI. 
Przed paroma dniami A. W. doniosła z Zako­
panego o tajemniczem zniknięciu stamtąd zna 
nego z zamordowania 2 jeńców bolszewików. 
Muraszki. Okazało się, że wiadomość ta była 
zupełnie bezipodstawna. Mura-szko zjawił się 
w redakcji jednego z dzienników warszaw­
skich oświad<:zając, że nigdy w Zakopanem 
nie był. Zaś obecnie przebywa staile na wsi, 
gdzie gospodaruje WTaz z swoją matką. 

KRóLEWNA I KRóLEWICZ AFGANI­
STANU BĘDĄ SIĘ UCZYC W SZWAJ­
CARJI. Król i królowa Afganistanu zdecydo 
wali się umieścić swoje dzieci: księżniczkę 
Malinę Sułtan i księcia Rharunatu w szkole 
w Ba.Je w Szwajcarii. Dzieci są w wieku 7 i 8 
lat. Siostra królowej pozostanie w Bale dla 
opieki nad młodemi książętami. 

Q/enn a. Qravatt 

„Hasło Łó&kie" z drua 12 kwietnia )928 r. Str. 3 

Historia zbyt kosztownego filmu · 
Tajemnica filmów z wvtwórni „Phoebus" 

(Korespondencja własna .Hasła t.6dzklego•) 
Berlin, w kwietniu 1928. 

W twórczości kinematograficznej coraz 
jaskrawiej zarysowuje się dążJ?.oŚĆ ku zupeł­
nemu usunięciu napisów, względnie, ku zre­
dukowaniu ich do najlakoniczniejszego mini­
mum. Autorowie, reżyserowie i artyści pra 
cują wspólnie nad uczynieniem treści, akcji, 
oraz gry tak wyrazistemi, by wszelkie ko­
mentarze słowne stały się zbędne. Wyma­
ga to wszakże bardzo już wielkiej umiejęt­
ności technicznej. 

Nadto ciemna wydała się parlamentowi 
niemieckiemu tajemnicza historia filmów, 
produkowanych przez berlińskiego „Phoebu­
sa", i dlatego z całą energją upomniała się 
demokratyczna opinja publiczna o wytłuma­
czenie, w jaki sposób poniósł na tern Skarb 
Rzeszy stratę aż 26 miljonów marek! Zwła­
szcza, iż w danym wypadku, widzowie mają 
bezwzględne prawo wglądu w tak katastro­
falny bilans, opłacając znaczne podatki pań­
stwowe. Czyż nie są mimowolnymi akcjona­
rjuszami zbankrutowanego już dz:iś oficjalnie 
11Phoebusu"? ! Wbrew jednak elementarnym 
kanonom sztuki kinematograficznej okazało 
się natychmiast, że tekst wyjaśnień, udzie­
lonych przez inicjatorów tej kosztownej tra­
gi-farsy, jest więcej jeszcze zawiły, aniżeli 
pantomino wa treść podejrzanej „plajty" „. 
Zarzuca się niej-ednokrotnie fi:Imom, z Ame­
ryki importowanym, brak logiki i prawdopo­
dobieństwa nawet intryga szyta jest białemi 
nićmi, poszczególne epizody naiwnej walki 
pomiędzy cnotą a występkiem nie wiążą się 
w żadną racjonalną całość organiczną, etc ... 

Otóż, najbardziej karkołomne paradoksy Hol 
lywoodu są bez porównania dorzeczniejsze, 
aniżeli obrona, wniesiona na posiedzeniu 
Reichstagu przez członków gabinetu, a sta­
rająca się usprawiedliwić olbrzymie subsy­
dja, udzielane kinofirmie „Phoebus" - pry­
watnemu przedsiębiorstwu - z funduszów„. 
ministerstwa marynarki (wydział transporto­
wy?!). 

Jak łatwo domyśleć się można, sprawa 
posiada dzisiaj wszelkie znamiona „skandalu 
politycznego", którego zakres powiększa się 
w miarę, jak prasa lewicowa ujawnia coraz 
to inne 11spekulacje 1)atrjotyczne" pana ka­
pitana Lohmanna, szczodrego naczelnika o­
wego wydziału. Okazuje się bowiem, że 
wspomagał on jednocześnie związki sporto­
we, fabryki samolotów, żony generałów ro­
syłskich, wędzarnie słoniny, nie mówiąc już 
o całym szeregu „G. m. b. H." (Towarzystw 
z ograniczoną poręką), zamujących się nie­
zbadanemi dotąd operacjami hanlowemi. 
Opozycja parlamentarna zdołała wymusić na 
kanclerzu Mancie przeprowadzenie śledztwa 
w sprawie działalności kapitana Lohmanna. 
Funkcje te powierzono - o ironio losul -
panu Saemischowi, pełniącemu urząd komi­
sarza oszczędnościowego.„ Premjer wszak­
że zgóry już zastrzegł się, iż wyniki docho­
dzenia nie będą podan.e do wiadomości pu­
blicznej, a to ze względu na „mogące stąd 
powstać komplikacje w dziedzinie polityki 
zagranicznej". W tem ogólnikowem oświad­
czeniu kanclerza mieściło się wcale niedwu­
znaczne potwierdzenie zarzutów, stawianych 

I 

CiRAND­
KINO 

l\rcydzieło Polskie według pow1esc1 
Leo Belmonta p. t. 

Dziś Przeznaczenie 
i dni następnych 

Pott;żny dramat życiowy w 12 aktach osnuty na tle 
prawdziwego zdarzenia z przed lat dwudziestu. 

102 -----------····-----------·-··--·--·----·-------
Początek seansów o godz. 4·eJ 
popoi., w niedziele, soboty 
i śwl~ta od godz. 1-ej popoi, 
Ceny miejsc na l ·szy seans 
w niedziele, soboty i święta 

od SO·clu groszy. 

W roll gł6wnej: 2 słynne nasze gwiazdeczki fenomenalne 
cudowne dzieci l 

Bianka Dado I Musia Dajches 
Dalsze role obsadzone są przez znakoriiity zespół 

teatralno-filmowy 
Marjusz Maszyl\skl, Helena Gromnicka, Fred Sym 
Miia Kamińska, Nina Ollda, Benedykt Hertz I Inn. 
Świl\teczny ten program jest prawdzlwem świ~tem 

dla miłośników kina. 

a 

~~!~~'!~~~~ nę przez ponury, wą&ki korytarz. Zobaczy­

przez demok"ratyczny odłam społeczeństwa 
niemieckiego. 

Znany pacyfista, generał von Gerlach do.­
maga się otwarcie oddania kapitana Loh­
manna, oraz dyrektorów 11Phoebusu" pod 
sąd koronny, w odpowiedzi na co pojawia 
się w prasie komunikat rządowy, donoszący 
o zaaprobowaniu przez Najwyższą Izbę Kon­
troli „raportu likwidacyjnego", złożOIIlego -
komu, kiedy, gdzie i w jakiej formie? -
przez pana komirSa.rza oszczędnościowego 
Saemischa. A więc, na całem dossiel ,,Phoe 
busu" umieszcza się napis: „a. A." (ad Acta), 
z funduszów państwowych odejmuje się su­
mę 26 mijl. marek, panu Saemischowi na.ka· 
zuje się milczenie bezwzględne, a pana kapi:­
tana Lomhanna pozostawia się na stanow:il­
sku, nie inkomodując go nawet formalnością 
dochodzenia dyscy.plina.rne.go. Nie ulega 
wątpliwości bowiem, że hojnym był on nie 
z własnego popędu, lecz spełniając rozkazy 
swojego zwierzchnika, pana dr. Gesslera, b. 
ministra Reichswehry, który dysponował 
11funduszem, przenaczonym na likwidację 
skutków wojny", jak, w dosłownym przekła­
dzie, nazywa się ten tajemniczy fundusz, nie 
podlegający kontroli parlamentu!! A jakiż 
był epilog tej sensacyjnej afery filmowej? 
Polecono p. ministrowi marynarki baczyć u­
ważniej w przyszłości na kwalifikacje zawo­
dowe oficerów, którym powierzane są odpo­
wiedzialne stanowiska kierownicze, czyli żą­
dać od nich fachowych znajomości w dziedzi 
nie operacyj bankowych, przemysłu filmo­
wego, wyrobu wędlin, etc..„ Panu Berns­
dorffowi zaś polecono jak najenergiczniej po 
pierać w Genewie rozbrojeniowy projekt de­
legacji sowieckiej. I słusznie, czyż Niemcy 
nie składają na każdym kroku oczywistych 
dowodów swojego szczerego pacyfizmu, 
przeznaczając znaczne subsydia nawet z fun 
duszów marynarki na produkcje filmów, pro 
pagujących hasła miłości i braterstwa po· 
wszechnego? !... 

• 

Szkoła śpiewu solofl1e2o 
' 

B. Pellegrini · Sliwińskiej 
dypl.konserwatorjum Petersburskiego, 

b. asystentka prof. I reckiej) 

w Warszawie, Szpital Ujazdowski 
mieszk. dr. R. $!iwińskiego. 

łem ich wchodzących do pokoju, w którym 
u<lzielano pierwszej pomocy. 

- Wiemy, naturalnie - rzekł Brown, -
że mamy do czynienia z przestępcami okre­
śl onego typu, zaczął. - Naszą pierwszą prze 

przegląd pokojów, potem zaś zaczął czynić słanką była dyskusja w studjo, k•to był pra­
posz.ukiwainia metodycznie. Przypuszczałem, wym właśckielem tal ji kart. Wspomniano 
że szukał skradziony<:h rzeczy. napad na bank. Natychmiast nasz problema-

POR JJllAllY 5) 

pielęgnarka. - Jest to banknot 1000-dolaro­
wy. Zwinęła go i połknęła. 

- Wykrztusiła go jednak, co? 
Patrzyiiśmy wiszyscy z podziwem na roz­

wiązywaicza łamigłówek. 

Brown poprowadził auto do 125-ej ulicy, 
następnie tą ulicą do Lenox Avenue, skręcił 
w Lenox i jechał nią do 149·ej, gdzie zatrzy­
mał się przed domem mieszikalnym, przyzwo­
itym. choć nie wytwornym. 

Jakiś przechodzeń z.bliżył się do nas przy 
wysiadaniu z samochodu, ro~poznałem w nim 
BiUa Warna, detektywa z Głównej Komendy. 

- Mój kolega jest w środku, obserwuje 
pokój, zgodnie z pańskiemi instrukcjami, p. 
Brown - powiedział detektyw. 

Weszliśmy wszyscy h"zej. Winda zawio­
zła nas szybko na 6·te piętro. .Tam spotka­
liśmy już drugiego detektywa, patrolującego 
na korytarro. 

- Są wewn~ - rzekł drugi deteldyw, 
wskazując na dt"zwi. 

- Doskonale; łapcie wszystkich', kto tam 
jest - brzmiały krótkie ins!rukc;e Browna. 

W arm zaipukał do drzwi. Otworzyła nam 
dziewczyna z szarego auta. 

- Dobry wieczór - przywitał się grzecz­
nie Warm, le<:z jednocześnie przystawił jei 
nwolwer do ~iersi. 

Weszliśmy do pokoju, biorąc znienacka 
dwóch znajdujących się tam mężczyZ1n. Je­
den z nich był mi nieznany; drugim zaś był 
S'zofer Sparrowa. Bill Warm i jego kolega 
wymierzyli swe rewolwery w dziewczynę i 
dwóch mężczyzn. 

- Trzymajcie ich pod strzałem - rozka­
zał Brown, dopóki nie przetrząsnę mieszka­
nia. Trio w pułapce spoglądało na siebie. 

- Czego pan szuka? - spytał Sparro­
wa. 

- Właśnie was l Za rabunek Security 
1Trust et Savi.ng Ba·nk -- odpowiedział Brown 
i :w-dął się do ro~ty. Zro~ił ogólniko:wY; 

N agle dziewczyna, korzystaij ąc z momen- cik zwęził się do ro~miaru włamań banko­
tu nieuwagi detektywów, skoczyła w kie- wycli. Przeszukując w książ>ce wycinki gaze­
run1ku kuch.ni, zatrza:skając za sobą drzwi. towe, włożone chronologicznie według przed­

- Nie może wyjść tamtędy - powiedział miotów, siarałem się odnaileźć robotę, w któ-
detektyw. . rej wszyscy, lu;b jedno z nich mogło brać 

Lttz Brown pogonił za nią. Otwarcie udział. W1lrońou znalazłem - :_:the Security 
drzwi zajęło mu selumdę. Stała naprzeciw- Trust et Savings Bank. 
ko niego, uśmiechając się. Prz.ez chwi:lę od- - Skąd pan wie, że to właśnie chodzi o 
gadywacz łamigłówek wahał się, spoglądając to? - zapytał Warm. 
na d·z.iewczynę, potem na ka~dą rzecz w ku- - Porównując opisy. Wycinki, jak to by-
chni. .Wkońcu dbrócił się zadowolony. wa zwykle w wypadkach napadów na banki, 

- Chodźmy - rzekł. - ~pakujcie ich podają niezły opis trzech mężczyzn, którzy 
do mego auta. zaigrozHi mzędnikom i zmusili ich ' do wyda-

Kiedy mieliśmy już opuSZ<:z,ać mieszkanie, nia dużych sum pieniędzy. 
dało się słyszeć szybkie pu'kanie. Bill W arm Opisy zgadzały się. Następną czynnością 
otworzył raiptownie i drab, którego poznałem było skomunikowanie się z policją, aiby wie­
jako '!W olf'a, wpadł prosto w ręce detekty- dzieć wszystko o napadzie na Security Bank. 
wów. Włożono mu ka:j·da:nki i odebrano re- Opow.iadainie Browna przerwał poWTót 
wołwer. Kiedy już czwórka została umiesz- pielę~arki. 
czona w aude Browna, zapy.tałem go1 kto jest - Rut"ka w pompie żołądkowej jest za.-
ten nieznajomy. mała, proszę pana - powiedziała. 

- '.fo jest Słim - wytłumaczył Brown - Użyjcie więc emetyku - odpowie-
- ten, o którym kobieta te!Jefonująca powie- dział. 
działa ci, że jest w „puszce". Pielęgniarka posłusznie odeszła. 

W szpita:lu, do którego przyjechailiśmy, - Pompa żołądkowa jesi świetna do ana· 
nasi więźniowie czekali osowiali w ciemnym lizy zawartości żołdka. Jedna!k w tym wy­
pokoju przyjęć, strzeżeni przez dwóch detek- padku emetyk w ropełności wystarczy. 
tywów, podczas, gdy Brown konferował po- W krl.ka chwil potem pielęgniarka wr6ci­
cichu z biało ubranym doktorem. w od<ła.lo- ła, niosąc jakiś mały przedmiot w czubkach 
nym kącie. Służący nacisnął dzwonek i za palców. Za nią szła Annie, pomiędzy dwo­
chwilę weszła pielęgniarka, niosąc dziwny ma posługaczami. Kiedy pielęg.niarika poda­
przyrząd, coś pośredniego między pompą au- wała przedmiot Brownowi, żauważyłem, że 
tomobifową i stetoskopem. Nasi więźniowie był to 1000-dolarowy bankoat pierwszy i os-
obserwowali te czynnośd ze zmieszaniem. tatni, jaki kiedykolwiek widziałem. 

- ~osł~ si;pi~ ~~ił~ ~~ -. "'""' ~.an m.iał rację, P.• !!ro:wn = ~a 

- Zanim weźmiemy naszych jeńców do 
W est Si:de - powiedział - może was zacie­
kawi wyjaśnienie mego dedukcyjnego rozwią­
zania. Trudność w tego rodzaju łamigłów­
kach leży w dbnażaniu szkieletu fakiów z u­
piększeń. Wtedy, stanąwszy na twardym 
grunde, możemy wyciągnąć pewne wnioski. 

- Kiedy telefonowałem do policji w ce­
lu sprawdzenia opisów, powiedziano mi, że 
właśnie mają jednego aresztanta, zatrzyma­
nego pod zarrutem, że brał udział w tym na­
pa<lizie, oo doskonale zgadzało się z rozmową 
telefonkzną w studjo, kiedy to nieznana ko· 
bieta powiedziała, że Slim znajduje się w 
puszce. Więzień był właśnie Sli.mem. Po­
wiedziano mi również w po li.ej i, że dotych · 
czas nie mrują najmniejszych dowodów, ałe 
mają nadzieję wyśledzenia bandytów, gdyż 
pomiędzy pięcio-, dziesięcio- i 20-dolarowemi 
banknotami znajdował się również banknot 
1000-dolarowy. 

- Tajemnicza rozmowa teiJefoniczna w 
st ud jo znów przyszła mi na myśl. Zapamię­
tałem słowa, powtórzone mi przez mego przy 
jaciela reportera: - „Niema tego wiele, lecz 
jeden jest wielki'~ Dziwiłem się, że mogłem 
przeoczyć tak ważny szczegół. "Wa!lki" w 
żargonie złodziej ,skim oznacza 1000 dolarów. 
Nieznajoma informa!Łorka, najwidocmiej 
przyjaciól'k.a Wolfa, powiedziała, że Annie i 
Sparrows chcą go zabrać, że Wolf może go 
rówtllież mieć, tak długo, jak długo Slim jest 
w więzieniu, że niema tego wiele, lecz jeden 
jest wielki. Słowo „go" tyczyło się pakieciku 
pozostawionego w Hotelu Roosevelt, a pakie­
cik zawierał banknot 1000-dolarowy. Było 
to pierwsze ogniwo w łańcu<:hu mego rozu­
mowania.. 

(D. c. n.} 
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·H.RDNJK.A 

Czwartek, 12 kwietnia, Wiktora M. 
Piątek, 13 kwietnia, Hermenegilda Kr. W. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Kredowe Koło. 
Kameralny - Jastrząb. 
PopularJly - Wesoła wdówka. 
Gong - Siadaj pan". 

KINA: 
Apollo - Dolar, spryt 1 trochę szczęścia. 
„Belle.Vue11 

- II serja: Pociąg błyskawiczny 
Casino - Miłość Joanny Ney. 

·„:Cor10 - California. 
. Czary - Dziewczęta pod kontrolą. 
Dom Ludowy - Niemy oskorżyci.e1. 
Grand-Kin.o - Przeznaczenie. 
Iinperial ~ Żyd, wieczny tułacz. 
.Mimoza - I. Ofiary rozwodu i II żona na 
Mewa - Książę Czarnych gór. 

dwa tygodnie. 
. Oświatowy - Dwanaście diamentów. 

Odeon - Królewicz się bawi. 
Resursa - Zakazana dzielnica Algieru. 

··splendid - Zdobywca serc. 
Spódzielnia Prac, Państw. - „Morze". 

Prosimy pp. dyrektorów, względnie kię-
, rownik6w kino-teatrów, aby we własnym in­

teresie nadsyłali zawiadomienia o mńanie 
programu, celem zamieszczanie w kalenda­
rzyku, najpóiniei do godziny 6 wieczór w 
przeddzień premjery. 

„ KALENDARZYK ZEBRAŃ W 11RESURSIE11 

14 kwietnia o godz. 5-ej po poł, Cech ma­
lar~ (mistrzów). 

15 kwietnia o godz. 3 po poł. Gospoda 
czel. zdunów. 

15 kwietnia o godz, 9.30 rano Gosp. cze· 
ładzi blacharskich. 

15 kwietnia o godz, 3 po poł. Gosp, cze­
. ' ładzi ślusarskich. 

•••a•••••••••••••••••••••• 
Wiosenne kłopotu . ..., 

We wczorajszym numerze 
Wiersz pisałem o wiośnie, 
O tem, jak to każdemu 
Jest wesoło, radośnie. 

Jednak w życiu człowieka 
(W tem nieszczęście jest całe) 
Dni beztroski i szczęścia 
Są nadzwyczaj nietrwałe. 

Ja cieszyłem się również 
Z piękaej wiosny ogromnie, 
Aż do czasu, gdy żona 
Nie wyrzekła coś do mnie: 

uMój kochany! na wiosnę 
Nawet oset, pokrzywa, 
Wszystko, co jest na świecie! 
Nową szatę przywdziewa. 

Czyż ja mam być wyj,tk' 
Jakęś brzydką poc~warą, 
Co wciąż nosi swą suknię 
Wyniszczoną i starą!?" 

To, co rzekła, poparła 
Narzekaniem i łzami, 
Więc jej suknie kupiłem, 
Płacąc w sklepie wekslan:. 

Potem, idąc do doinu, 
Rozmyślałem żałośnie: 
,,Oj, zapoJ11nieć nie każą 
Mi te weksle o wiośnie!" 

Gog o, 

• ••••••a••••••••9mnmm•••• 
Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy, dnia 12 kwietnia, dyżurują 
następujące apteki: 

„ · Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczań~ka 37), Suk­
cesorowie Leiwebra (Plac wolności 2), Suk. 
cesorowie J. Hartmana (M'łynarska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

--
uOPERA DZIECIĘC„ u. 

Tow. śpiew. im. Moniuszki powtarza w 
nieJzielę o godz. 12 w południ~ w Teatrze 
Popularnym wystawioną w święta operę­
baśń K. Prosnaka p. t. „Cud Królewny" uro­
zmakoną efektownym baletem pod kier. Wł. 
Majewskiego. 

Bilety w kasie teatru przy ul. Ogrodowej. 

„Huło łAch".kie" z cittia 12 k.wiet.2!!.J..92=.8::,...:.r;.... --------------------:--Nr_. _10_1_ 

Powołanie oficeró~ i podchorążych rezerwy Jak uzyskać zaświadczenia 
z wojska? 

na ćwiczenia woiskowe w r. 1928 
Władze administracyjne wyjaśniły, że 

duplikaty zaświadczeń, stwierdzających z.a. 
dość uczynienie obowiązkowi stawienia się 
do poboru przez osoby zakwalifikowane do 
kategorii A, B, C i D wydaje na piśmienną 
prośbę ta władza administracji ogólnej, w któ 
rej listach jest wpisany poborowy zgłaszają· 
cy utratę zaświadczenia. 

I. Na zasadzie roz.kazu Pana Miinistra 
Spraw Wojskowych z dnia 31.III 1928 roku 
wydanego na mocy art. 1 pkt. 72 rozp.or~ą­
dz~mia Pana Prezydenta R:zeczyp-0spohte1 z 
dnia 11 stycznia 1928 r. {Dz. Ust. R. P. Nr. 
4/28 poz. 26) nowelizującego art. 70 ustawy 
o powszechnym obowiązku sł~by wojsko­
wej, zostają powołani na 6~cio względnie s„ 
mio tydogodniowe ćwieczenia zwykłe na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej w korpusach: 
piechoty z czołgami, kawalerji, artylerji, lot­
nictwa, saperów, saperów kolejowych, łącz­
ności, samochodów, żandarmerji, sanitarnym 
i marynarki wojennej. 

a) na 6-cio tygodniowe ćWi~ien.i.a ofice­
rów reierwy. 

1) Z tych roczników 1902-1892, którz-y 
będąc powoływani w latach ubiegłych z ją,. 
kichkolwiek powodów nie odbyli dotąd .żad­
nego ustawowego ćwiczenia {roczniki już po 
woływane, jednak dla tych oficerów będą 
to pierwsze ćwiczenia wojskowe). 

2) Z roczników 1900, 1899, 1897, 1896, 
1894) roczrnki powoływane po raz drugi). 

3) Wszystkich wymianowan.ych, do dnia 
1 stycwia 1928 r. w myśl D.z. Rozk. Wojsk. 
Nr. 23/25 podporuczników rezerwy z roczni­
ków 1901, 1900, 1899, 1897, 1896, 1894, dla 
których te ćwiczenia będą pierwsz.emi odby­
wanęmi w stopniu oficerskim.. 

U w ag a: Powołaniem należy objąć 
prócz wymienionych korpusów osobowych 
również i tabory. 

4) Wszystkich podchorążych rezerwy, 
którzy ukończyli skróconą służ;bę czynną w 
roku 1926 (w roku 1926 ukończyli szkołę 
podchorążych rezerwy} oraz ci z lat poprzed 
nich, którzy z jakichkolwiek powodów nie 
odbyl: dotąd ustawowych ćwiczeń wojsko­
wych (dla dopełnienia warunków nominacji 
na podporucznika rezerwy). 

Nadto w lotnictwie i w ba,Jonach, także i 
tych, którzy ukończyli szkoły podchor. rez. 
w roku 1927. 

b) Na 8-mio tygodniowe ćwiczenia. 

Wszystkich kandydatów na oficerów re­
zerwy, mających być przemianowanymi, w 
myśl Dz. Rozk. Wojsk. Nr. 23/25, których no­
minacja jest uzależniona od odbycia tvch 
ćwiczeń. 

II. Sposób stawienia się powoływanych 
na ćwiczenia. 

Oficerowie i podchorążowie rezerwy, ob„ 
jęci powyższym rozkazem o powołaniu na 
ćwiczenia wojskowe w roku bieżącym otrzy­
mają od Pow. Komedny Uzup. imienną kartę 
powołania z wyznaczeniem formacji i termi­
nu stawiennictwa. 

Do karty powołania dołączony będz:ie bi­
let kolejowy, który upoważnia do przejazdu 
koleją tylko łącznie z kartą powołania. 

Kartę powołania należy oddać w forma­
cji wojskowej. 

III. Zwolnienie od powołania !Ul ćwicze. 
nia w roku bieżącym. 

Nie podlegają powołaniu na cwiczenia w 
roku bieżącym: 

a) oficerowie rezerwy wyreklamowani na 
wypadek mob. na przeciąg 12 miesięcy, 

b) przebywający zagranicą. 

U w ag a: Powyższe zarządzenie niedo­
tyczy jednak osób przebywających zagrani­
cą w charakterze kuracjuszy, na wywcza­
sach lub wogóle nie w sprawach zawodo­
wych oraz takich, którzy wyjechali z kraju 
nielegalnie. 

IV. Terminy rozpoczęcia ćwiczeń: 

1) Nowomianowani podporucznicy reier 
wy i rocznika 1901, 1900, 1899, 1897, 1896, 
1894 z korpusów osobowych: piechoty, Łabo 
rów, saperów, 'kawalerji, artylerji, lotnictwa, 
seperów kolejowych i żandarmerii ' zostają 
powołani 14.V 1928 r. z samochodów i czoł­
gów 4.VI 1928 r., z łączności - 9.VII 1928 r. 

2) Oficcrnwie rezerwy z roczników 1900, 
1899, 1897, 1896, 1894 z korpusów osobo­
wych: artylerji (I. turnus) i lotnictwa - 14.V 
1928 r., z saperów kolejowych i żandarmerji 
- 14.V 1928 r., artylerji (II. turnus) 25.VI 
1928 r., piechoty 9.VII 1928 r., saperów, ka­
walerji, łączności - 6.VIII 1928 r. 

3) Oficerowie rezerwy odroczeni z lat 
poprzednich z rocinika 1902-1892 z korpu­
sów osobowych piechoty, kawalerji, artyle­
r ji, lotnidwa, saperów kolejowych, żandar­
rnerji - 14.V 1923 r., czołgów, samochodów 
- 4.VI 1928 r., saperów 25.VI 1928 r i łącz­
ności 6.VIII 1928 r. 

4) Podcho1·ążowie rezerwy, którzy ukoń­
c~yli skró~oną słtiżbę czynną z korpusów 
osobowych: artylerii i lotnictwa ~ 14.V 
1928 r., z saperów kolejowych - 25.Vl 1928 

roku, artylerii przeciwlotni1cz.ej - 16.VII 
1928 r., piechoty, kawaletji, saperów i łącz­
ności - 6.VIII 1928 r. 

V. Przes'UJlięcie terłllinu stawiennictwa 
Wj;ględnie odJ'oczenie ćwi~z~ń do następne­
go roku blendarzowego. 

Oficerowie i podchorążowie rezerwy, któ 
rzy otrzymają kartę powołania, a z nadzwy­
czajnych powodów pragnęliby uzyskać prze 
sunięcie okresu odbycia ćwiczeń na termin 
późniejszy, niż ten, który im został wyzna­
czony w karcie powołania, mogą wnieść do 
D-cy tej formacji, do której zostali wyzna­
czeni, odpowiednio umotywowaną i udoku­
mentowaną, jak również należycie ostemplo­
waną prośbę najpóźniej na 4 tygodnie przed 
terminem stawienllictwa, wymienionym w 
karcie powołania. 

Do próśb tych nie naleiy dołączać kart 
powołani.a. 

Jeżeli powołany na ćwiczenia na skutek 
wniesionej prośby nie otrzyma odroczenia 
przed tenninem stawiennactwa, oznaczonym 

· w karcie powołania - winien bezwględnie 
stawić się na ćwiczenia w terminie wyzna.. 
czonym w karci~ powołania. 

Władze państwowe, samorządowe, insty­
tucje społeczne pracujące dla wojska mogą 
zgodnie z § 489 rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy o powsz. obow. sł. wojsk. 
wystąpić z urzędu na termin późnfojszy -
wn.o:sząc iniien.ne reklamacje do właściwych 
D. O. K. tylko odnośnie tych pracowniików, 
których pe względu na tok służby nie będą 
m.ogli zastąpić innymi w czasie trwania ćwi­
czeń. 

U w a g a: Będą rozpatrywane tylko ta.­
kie prośby o przesunięcie terminu stawien­
nictwa względnie o odroczenie ćwiczeń do 
następnego roku kalendarzowego, które 
wpłyną, conajmniej na 4 tygodni~ przed wy­
znaczonym dniem stawiennictwa. 

Wpływające po tym terminie będą roz­
patrywane jedynie w wypadku obłożnej cho 
roby oficera. 

To :samo dotyczy i reklamacji władz prze 
łożonych co do oficerów rezerwy funkcjona-
1iuszów państwowych. 

VI. Postanowienia karne. 
Oficerowie i podchorążowie rezerwy win­

ni niewykonania obowiązku zgłoszenia się 
na ~iczenia, względnie uchylenia się od 
spełnienia tego obowiązku w czasie i w spo­
sób określony w Ustawie o powsz. obow. sł. 
wojsk., pocllegają karom przewidzianym w 
rozdziale XVI „Postanowienia karne'' Usta­
wy o powsz. obow. sł. wojsk. 

vn. Obowiązek zameldowania o nie­
otrzymaniu karty powołania. 

Oficerowie i podchorążowie rezerwy, 
podlegający powołaniu na ćwiczenia, którzy 
w okresie ćwiczeń, t. j. od dlńa 15.IV do dnia 
1.VII 19~ roku nie otrzymają karty powoła­
nia, winni o iem donieść osobiście lub pisem­
nie właściwej P. K. U. z podaniem dokład­
ne~o adre-su. 

Dowódca Okręgu Kor.pusu 
(-) .Małachowski, gen.-bryg. 

Do podania w tej sprawie należy dołączyć 
dowód, iż utrata zaświadczenia została za­
meldowana w komisaxjacie policji. 

Duplikat zaświadczenia, wydanego przy 
poborze, stwierdzającego zupełną niezdol­
ność do służby wojskowej (kat E) wydaje się 
po załączeniu do podania dowodów „Moni­
tora Polskiego", „Dziennika Urzędowego" i 
jednego z poczytnych pism miejscowych z o. 
głoszeniem o zguMe. 

Od ogłoszenia wolni są tylko ci, którzy 
wykażą się świadectwem, stwi~rdzaiącem u­
bóstwo. (bip) 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111,l. 7 

CZW ARTEK, 12 kwietnia 
12.00 Sygna~ czasu, hejnał z Wieży Marijac­

kiej, komunikat lotniczo - meteorologicz­
ny oraz nadprogram 

12.05-12.30 Odczyt org. starainiem Min. W„ 
R. i O. P. p. t. Przyroda i człowiek w ·kwM: 
tniu, wygł, p. Włatd. Wyczykowska. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, oraz nadprogram 

15.20-15.30 Przerwa 
15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykładów d1a: 

maturzystów szkół średnich P.· t. Kongres 
wiledeński 1815 r. (Dział „Historja") -
wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz 

16.00-16.25 Odczyt z cyklu wykfadów dJa. 
maturzystów szkół śi-edniich ip. t. „Literaitul 
ra polska po r. 1863 - odayt II wyć. dr,, 
Zygmunt Szweykowski 

16.25.--16.4-0 Komunikat harcerski 
16.40-17.05 Kącik dla kobiet - wygł. ip. ,Ma 

rja Ankiewicz.owa 
17.05-17.20 Przerwa 
17.20-17.45 Wśród ksiąźeK - 1'negl~ naj­

nowszych wyda:wnk:tw omówi prof. Thm­
ryk Mościcki 

1.45-18.55 Audycja litera-eka 
18.55-19,05 Przerwa 
19.05-19.15 Kom.uniikaJt rol.niczy 
19.15-19 .35 Rozmaitości 
19.35-20.00 Odczyt p. t. Nowa ustawa o Iz­

bach rolniczych - (Dział „RC11nictwo")­
wygł. inż. Jan Mierzejewski 

20.00-20.30 Przerwa 
20.30 Transmisja z Krakowa. Koncert wie­

czorny, w przerwie biuletyn 11Messa:ger 
Polonais" w języku francuskim -

22.05-22.30 Komunikaty PAT 
22.20-22.30 Komunikat policyjny, sportowy 

i nadprogram 
2-2.3Q-~.~_Q !ransmisja muzyki tanecznej. 

---®'---

Dwia oli1r7 ni1szczqśliw1ch wypadków tramwaiowJa:h 
Tragiczna śmierć dziecka. $miertelne poranienie dozorczyni. 

Z bramy domu pny uHcy Głównej Nr. 1 Skutki tego upadku były straszne. Nie--
wyszła zamie11zkała tam.ż~ niejaka. Stępnia.ko- szczęśliwa kobieta uległa pęknięciu czaszki i 
w.a. z S·cio letnim synkiem Stanisłtwem i nie· wstrzą;gowi mózgowemu, odnosząc poza iem 
mowlęciem, które trzymała na ręku. ogólne cię~ie obraiżenia. 

Nagle z Piotrkowskiej nadj-echał tramwaj Zawezwano pogotowie ratunkowe, któr.e· 
liniji Nr. 10 .. Usiłująca przejść przez jezdnię go lekarz stwierdzim;zy stan beznadziejny 
Stępniakowa cofnęła się na chodnik, pozosta Grzelakowej przewiózł ją do szpita:Ia mał­
wiają<; synka na szyna<:h. żonków ~oznańskich, gdzie wakzy ze śmiet'-

Motomiczy nie zdążył zahamować wago. cią. 
nu j dzieclw dQStało się pod koła, co widząc 
matka wraz z niemowlęciem uciekła. 

Stan sanitarny m. Łodzi 
Ilość zacborowań znacznie się 

zmniejszy/a 

Gdy tramwaj zatrzymano i rzucono się na 
ratunek chłopczykowi, okazało się, iż został 
on poprostu zmiażdżony. Niezwłocznie zawe 
zwa:no pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
przewiózł Jlie.sz-częśliwe dziecko do szpitala 
Amiy M~j~ w stanie nie rokującym już ża- W ~zasie o~ dnia } do l1 ikwiet!1~ r. b. 
dnej nadziei. wląc.zme, w mysl odnosnych przepJ.Sow, do 

Istotnie po qpływie niespełna godziny Wydziału ~drowotności. Pub}icznej ~głoszo­
Stanjsław Stępniak zmarł wśród strasznych I no ~stępuiące wypadki chorob za.kaznych w 
męcza:ni. Łodz1: 

Stępniakowa została przez policję pocią- Dur brzuszny - 7 wypadków (8), płonica 
gnięta do odpowiedzialności z:a pozostawienie - 6 wypadków (8), błonica - 10 wypadków 
dziecka bez opieki, (22), odra - 6 wypadików (7), gorączka po-

z ulicy Pxzejaz<i wjechał w ulicę Kiliń- łogawa - 3 wypadki (O}, krztusiec - ! wy„ 
skiego tramwaj linji Nr. 4 i tu zderzył się z padek (4). 
sa:nC?hodem! k~óry; nie zdołał tra.m~aju n~- Ogółem 33 wypadków (49). 
lezyc~e ~11ąc. W ~ samym czasie zamia Liczby w nawiasach oznaczają stan z po· 
ta.ł~ ,1e~n1ę dozorczyni domu Nr. 90 przy ul. przedniego tygodnia. 
Kd111sk1ego - Katarzyna Grzelak. 

Nagłe zamieszanie powstałe wskutek nie­
uniknionego zderzenia samochodu z tramwa­
j em tak ją przeraziło, że straciwszy orjenta­
cję miast cofnąć się pozostała na jezdni, 
wskutek cz.ego została uderzona przez samo­
chód i r.zu-cona pod tramwaj, 

Z powyższego zestawienia wynika, ii stan 
zdrowotny Łodzi w okresie sprawozdawczym 
znacznie się poprawił, a w szczególności da­
ło się zauważyć z.naczmy spadek zachorowań 
na płonicę. 
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Kino Mimoza 

OFIARY ROZWODU 
żONA NA DWA TYGODNIE 

W bieżącym tygodniu kino-teatr „Mimo, 
za" wyświetla podwójny wsponiały program, 
cieszący się niebywałem powodzeniem. 

Streszczenie I programu: 
Stefan Porter, zawzięty wr6g kobiet, mu­

siał się ożenić w przeciągu 48 godzin pod gro 
źhą utraty praw do spadku. Nie chcąc się roz 
stać z kawalerskim stanem, Stefan uległ na­
mowie swego przyjaciela Williama Rogersa i 
wynajął sobie aktorkę Dolly Smith, która wo 
bee jego ·wuja Joego miała odegrać rolę je­
go żony. 

Komedia sK'ończyła się tero, że wróg ko­
biet zakochał się w Dolly i pozyskał jej wza­
jemność. Wkrótce potem wynajęta Zona sta­
ła się prawowitą małżonką Stefana. 

Streszczenie Il programu: 
Kitty Flanders i Joanna Wacklington wy­

diowały się w przytułku dla dzieci rozwie­
dzionych małżeń&tw, nie zazn~zy ciepła ro 
dzinneg-0 domu i miłości matczynej. 

Minęło lat kilkanaście. W Kitty za:kocliał 
się hrabia Jerzy de Goncourt, lecz Kitty od, 
mówiła mu, pragnąc wyjść bogato zamąi;. 
Wkrótce potem poślubiła podstępnie Freda 
Larubie, który kochał się w Joannie i posia­
dał jej wzajemność. 

Pożycie ich nie było szczęśliwe. Kitty 
zbyt późno zrozumiała, że nie pięniądze, lecz 
tylko prawdziwa miłość może dać szczęście. 
Chcąc naprawić błąd, popełniła samobójstwo 
powierzając JoanPJe opiekę nad swojem 
dzieckiem. Joanna została żoną Freda. 

Kino Oświatowe 
Tylko dziś i jutro, w piątel{, Miejski Ki­

nematograf Oświatowy przy Wodnym Ryn.ku 
wyśwetla jak dia dorosłych tak i dla mło­
dzieży przepiękny film p. t. „Dwanaście dia­
mentów", ilustrujący przygody bohaterów 
słynnej powieści A. Dumasa - „Trzej Mu­
szlcieterowie" z Dou:~lasem Fairban~s w roli 
~łównej. 

PocząitelC seansó~ o godz. ~. 4, ~. ~ i 10 
ivieczorem. 

Ruch towarzystw 

ZE STOW. KUPCóW DETALISTóW. 
Pierwsze Łódzkie Stowarzyszenie Kup­

tów-Detalistów zawiadamia, że z dniem 4-go 
kwietnia b. r. lokal Stowarzyszenia został 
przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 31 na ul. 
Piotrko~ką 69 (poprz.eczna oficyna, I pię­
tro), telefon 28-03. 

Godziny biurowe pozostają niezmienione 
- od 9-ej do 1-ej i od 4~ej do S.ej wieczór. 

Na skutek wyborów dokonanych przez 
Walne Zgromadzenie w dniu 18-go marca 
b. r. Zarząd ukonstytuował się w sposób na­
stępujący: 

Prezes: Bromberg Abram, Wiceprezeso­
wie: Epstein Edward, Trawkowski Józef, Se­
kretarz: Gliksman J. inż., Skarbnik: Berman 
Feliks, Gospodarz: Szyfman Wilhelm. 

Członkowie Zarządu: 1) Abramowicz 
Leon, 2) Chasilew Abram, 3) Goldblum Mau­
rycy, 4) Jakubowicz Adolf, 5) Keilson Leo­
nard, 6) Nowiński Stanisław, 7) Polakow A­
leksander, S) Postleb Artur, 9} Rosental 
Maks, 10) Siegelberg Marian, 11) Szultz Ka­
rol, 12) Trajstman Ludwik. 

Zastępcy: 1) Koc Mieczysław, 2) Piątkow­
ski Feliks, 3) Opoczyński Maurycy, 4) Woź­
nica J., 5) Szyffer Herman, 6) .Masłożski Ka­
zimierz, 7) Cweigenbaum Abram, 8) Kuligow­
ski Władysław. 

Nowoobrany Zarząd przedsięwziął ener­
giczne kroki w kierunku zrzeszenia całego 
kupiectwa detalicznego celem lepszej obrony 
interesów tegoż kupiectwa i postawił sobie 
za najbliższe zadanie tworzenie sekcyj bran­
żowych. 

Za główny cel Zarząd uważać będzie nie­
sienie swoim członkom pomocy moralnej, za­
wodowej i prawnej. 

O aktualnych zagadni,eniach życia gospo­
darczego w ogólności, a podatkowych w 
szczególności, natury prawniczej, informo­
wać będziemy członków za pomocą specjal­
nie wydawanych komunikatów wydziału Pra 
wnego naszego Stowarzyszenia i org-inu pra­
sowego naszego Stowarzyszenia „Kupiec 
Detalista". 

Prezes: A. Bromberg 

Sekretarz: Inż. S. Gliksman 

Kierownik biura: D. Szerman, mJ!r. praw. 

„Hasło !.ó@kie" z dnia 12 kiwietnia '1928 r. 

Eksplozja balonu z wodą sodową 
Ofiarą wybuchu padła właścicielka owocarni 

W ostatnich czasadi coraz częściej zda· 
rzają się ekspI,ozje balonów miedzianych z 
wodą sodową, pociągające za sobą poranie­
nie znai du.jących się w p<:Jblitu osób. 

Dzieje się to d1atego, że balony do wody 
sodowej są stare i cienkie ścianki nie wytrzy 
mują naporu gazu i pękają. 

Wypadek taki wydarzył się w dniu wczo­
rajszym przy ul. Cegielnianej 18. Mieści się 
tam owocarnia, na:ldąca do 24-letniej Reginy 
Grynbaum, zamieszkałej przy - ulicy Nowo­
Cegielnianej ']. 

W pewnej cllwili gdy Grynbaumowa nafo-

I wała do szWanki wodę z balonu, rozległ się 
huk i bafon pękł na drobne części. Grynbau­
mowa została zasy1pama wprost ostremi od-
łam,kami miedzi, które poka:leczyły ją dotkli­
wie i poraniły w gł.owę i twarz. Do broczącej 
krwią kobiety zawezwano pog.otowie ratun­
kowe. którego Iekairz przystąpił do zszywania 
ran, 

Na twarzy odniosła Grynbaumowa 6 głę„ 
bok.ich poranień. Po udzieleniu pomocy zosta 
ła przewieiion~ w. sfanie ~dzo oslai!?ionym. 
do domu. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatni~ posługę w odprowadzeruu na wieczny 

spoczynek drogich nam zwłok 
ś. t P· 

Zygm~nta Czesława Chmieleckiego 
a w szczegolności: Cechowi Mistrzów Ślusarskich, kolegom i przyjaciołom 
Zmarłego składamy z głębi serca płynące .Bóg zapłać". 

Rodzice i rodzeństwo. 

W kołowrocie wielkomieiskim 
Karygodna nieostrożność cyklisty. Tragiczne skutki zabawy z flowerem. 
Nieszczęśliwy upadek ze schodów. Zniechęceni do życia. Krwawy 

napad na bezbronnego. 

10-letni Jakób Zając, zamieszkały przy 
ul. Kol').stantynow;;kiej 50, został najęchany 
priez nie.znanego cyklistę, przyczem uległ 
złamaniu lewej nogi. Zawezwany lekarz po­
gotowia ratunkowego przewiózł chłopca d'O 
szpitala Amiy Marji. Cyklista, korzystając 
z zamieszania, Ullllknął. (p} 

• • 
* 

W cz:oraj na podwórzu dOOlu ipny uil. U• 
kowej 21, gromadka wyrostków i:a.bawial:a 
się strzelaniem z floweru. W pewnej chwili 
postrzełony został t7~1etni Henryk Kajtaoiak 
zattnieszkały w tymże 001?111. Do chłopca za.. 
wezwano pogotowie ratunkowe, które po u.­
dzieleniu pierwszej pomocy, pozostawiło go 
na miejscu w stanie bardzo osłaibionym. rp) 

• • • 
Zamieszkała w hotelu „Savoy" przy ul. 

Traugutta 6, żona kupca 28-letnia Janina Ko­
walska, schodząc ze schodów, potknęła się 
i upadła tak nieszczęśliwie, że uległa złama­
niu· kości lewego podudzia, Za.we-zwany le­
kar.z pogotowia przewiózł poszkodowaną do 
lecznicy „ Unitas" przy ul. Pustej. (p) 

• * * 
22·1et:ni Mieczysław KróHkowski, za.mi~z 

kały przy ul. Radwańskiej 11, podczas nie„ 
obecności domowników napił się większej do 
zy jodyny. 

Jęki denata usłyszeli sąsiedzi. któriy pD• 
spieszyli mu z pomocą. Zawezwa'tlo pogoto-

Teatr Popularny 

wie ratunkowe, którego le:ka~z po przepłuka­
niu desperatowi żołądka, pozostawił go na 
miejsou pod opieką rodziny. {p) 

• * • 
Dozorca domu nr. 34 przy ul. Kil1ńskiego 

ujrzał leżącego na po-dwórzu młodego cżło­
wieka, vtj,jącego się w bólach i wzywającego 
rozpaczliwie pomocy. Dozorca stwierdził, że 
nieznajomy popełnił zamach samobójczy, wo 
bee czego niezwłocznie zaalarmował pogo­
towie ratunkowe, którego lekarz zamierzał 
przewieźć desperata 21-letniego Szyję Szwarc 
berga do szpitala, jednakże wohec sprzeciwu 
z jego strony, odwiózł go do dom.u przy ul. 
Aleja I-go Maja. (p) 

* * * 
Późnym wieczorem wracał Wł. Zych sam 

jeden do domu. Naraz ujrzał przed sobą 
trzech nieznanych mu osobników, którzy za­
czepili go w brutalny sposób, a następnie 
rzucili się na bezbronnego, zadając mu sze­
reg ran nożami w pierś i w głowę. Gdy zbro­
czony krwią upadł zbiegli w nieznanym kie­
runku, Nieprzytomnego, okrutnie poranio­
nego nożami Zycha znaleźli przechodnie, 
którzy powiadomili posterunek policji. Do o­
fiary dzikiej rozprawy nożowej zawezwano 
pogotowie ratunkowe. Lekarz po nałożeniu 
Zychowi opatrunku przewiózł go do domu. 
Za nożowcami policja wdrożyła energiczny 
pościg. (p) ,, H ·- V* 

,,Wesoła Wdówka'' 
Operetka w 3-ch aktach Wiktora Leona i Leona Heina 

muzyka f ranciszka Lehara 

Wśród nięsłaibnącego zaciekawienia i ro- j o Wieji'' np. lub o „Głupim Jeźdźcu" czaro­
snącego wciąiż żywego zadowolenia publiczno wały wiprost słuchaczy.„ 
śd, do ostatniego miejsca zapełniającej miłą śpiewa bowiem p. Jurdzińska z prostotą 
salę „Po.pwlarniaka" przeszła niedzielna pre, i szczerością, frazując ładnie i m.w:ycznie i 
mjera 3-aktowej operetki Lehara „Wesoła potrafiąc, gdzie należy, wyd-O'być akcenty li-
Wdówka". ryczne. 

Bez żadnych zabiegów odmładzających -
a la Woronow lub dr. Steinach - „Wesoła 
wdówka" mimo swego 20 ... Ietniego „życia" sce 
nicznego pozostała - od czegóż ona jest „ro 
dzaju iień~iego"? miłą, przyjemną i zajmu­
jącą. Nic też dziwnego, że odnk>sła w niedzie 
lę triumf nie mniejszy, ni:ż 'wówczas gdy 
przed wojną rozgłośnie oibiegła najlepsze 
sceny świata. 

Ale ten triumf operetki był właściwie 
triumfem sympatycznej i utalentowanej ar­
tystki p. Jurdzińskiej, odtwarzającej z nie, 
bywałem powodzeniem rolę fertycznej wdów 
ki Haras. P. Jurdzińska zdobyła sobie wstę· 
pnyrn bojem uznanie publiczności, a zdoibyła 
je pięknością i świeżością swojego umiejęt­
nie prowadzonego głosu, Lnteligencją gry i 
ujmującemi warunkami zew111ętrznemi, „Pieśń 

Do triumfu i gorącego przyjęcia ,,Weso­
łej wdówki" przyczyniły się w dużym też 
sfopniu dekoracje p. Makojnika oraz tańce i 
ewolucje ukłaidu A. MiHera. Na szczególne 
wyróżnienie i uznanie zasługują specjalne 
tańce układu prof. St. ża:borskiego, wykona­
ne przez uczniów i uczenice - nawet naj­
młodsze - szikoły baletowej tegoż powsze­
chnie znanego i szanowanego profesora tań­
ców. 

Całooć, a szczegól,nie akt III z huśtawka­
mi i se11pentynami fascynuje wprost słucha­
czy, niemil'knącemi oklaskami nagradzają­
cych wykonawczynię roli głównej, jako też 
cały zespół artystyczny i wyikonawców tań­
ców. 

„Wesoła wdówka" ma powodzenie zape­
wnione na dłuższy czas. 

M . . Walter. ó 

St&. 5 . 

&-Teatr I 7ztuka~ 
TEATR MIEJSKL 

Dziś po raz 48-my cies~ca się rekOrdo­
wem powodzeniem przępięknie wyi5-tawiona 
baśń chińska Klaibul}.da „Kredowe Koło" 
z Karoliną LUJbieńską w p01pisowej roli nie· 
szczęśłiwej Hai-Ta'Jllg, Ceny populMne. 

Jutro, piąfok, po raz 5-'.ty świeżo wysta­
wiona komecLj a węgierska B. Szenesa 
„N. O. S." (Nie ożenię się) z Stef. Ja.Tfk()'W'Ską 
w wybornej roli nawróconej garsonki oraz 
Relewicz-Ziembińsk, Dunajewską i Grywiń­
ską w głównych rolach kdbi:ecych. Cqy po­
pularne. 

Sobota o godzinie 4-ej po połiq.d'Diu po ce­
nach popularnych efektowna. kronika hi$ło­
ryc.zna w 10-ciu obraiza.ch Szeiegolewa i J'oł, 
stoia "Spisek Carowej" (Ruputii,n). ~i.e 
to ostatnie w sezonie powtórzenie tej Jenf&• 
cyj~j S'Ztuki. 

Premjera „święta kwitnącej wiśni". {·:1 
Klabunda 

odbędzie się w sobotę wieczorem i zapowia­
da się jako wysoce atrakcyjny wieez6r tea.­
trc~lny. Olbrzymie, wręcz nienotowane w ki-o 
nikach sceny łódzkiej powodzenie innej_ sztu­
ki tego sam~go autora, mianowide „Kredo­
wego Koła", usposabia w wysokim stopniu 
zadekawiająco do nowej jego baśni, tym ra­
zem będzie to rzecz również wschodinia, 1ec:z 
już nie chińska, a - japoń~ka. 

Sztuka otrzyma nadeT bo_gaitą i pie-czoło, 
wiłą oprawę sceniczną. L~nizatj,a ar.a.z 
opracowanie reżyserskie K<l\llSta.n~o T~tar­
kiewicza, oprawa dekoracyjna KODl.tantego 
Mackiewicza; kostjumy ściśle według ww-­
rów autentycznych wykończają pracowuie 
teatralne pod kierunkiem pp.: Wejkiertowej 
i Pytla. Część muzyczną opracoW'lłje Zyg. 
munt Białostocki. 

W TEATRZE KAMERALNYM (przy ulky 
Traugutta 1). 

Dziś oraz w dalszym ciągu jutro i w -so­
botę o godz. 9 wie.cz. wzruszająca., peł.n.a. dra­
maitycznego napiięcia komedia safonow.a de 
Croisset'a „Jastrząib" z Ir~ Horec:ką w głó­
wnej roli kobiecej oraz Kazimierzem J~zą 
StępOWlSkim., popisowo 00.twarzaj~ rolę 
rumuńskiego arystokraty, - szul«a hr. I)uet• 
ty. 

TEATR SCHEmLERA I GROHMAN~ 
Przęd~u.. 68. 

W naj1błdŹSQ:ą niedzielę, dlni.a 15 ~ 
o ~od,z. 5 popołudciu arty$ci T ea.tru Miejlłlde: 
go odegrają po raiz dru~i w sali „~"„ 
Przędzalniana 68 przemiłą, wesołą kamecfj( 
muzyczną p. t. „Lalka". 

Niezwykle ciekawe sytuacje, zaha:wne cie 
p-0rozumienia, miła muzyczka i doslwnale 
pomyślane tańce złożyły się na całość, która 
na poniedziałkO'Wej premje:rze tej s"Ztuki zdo­
była sobie z miejisca całą li<iZtJie zebraną pu­
bliczność. 

Udział biorą pp.: Dąibrowska, Niemiir~ 
ka, Puchniewska, Chodecki, Lisowski, Tatar­
kiewicz Jerzy i Taitarkiewia: Konstanty, któ­
ry jednocześnie sztukę reżyseruje. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. do naby­
cia w Y. Oddz. Straży Ogniowej. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dzi.:ś i codziennie o godz. S.ZO wieczorem 
znakomita „Wesoła Wdówka" z Jwdzidski:l 
i Piątkowską na czele, urozmaicona efektow 
nym baletem. 

W sobotę o godz. 4 po połuclnilll dla mło­
dzieży „Cud Królewny" baśń fantastyczna 'VI 

3-ch odsłonach. Ceny najniższe {od 1 zł. do 
40 gr.). ' 

„KAZIMIERZ WIELKI I ESTERKA0
• 

Ześpół dramatyczny Teatru Popularnego 
przystąpił do prób z hlstorycznego dram.a.tu 
St. Kozłowskiego „Kazimierz Wielki i Ester­
ka", który będzie najbliiższą premjerą teatru 
przy ul. Ogrodowej. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę powtó 
rzona będzie wystawiona w święta ubiegłe 
ciesząca się wielkiiem powodzeniem 4-akto­
wa operetka komiczna ,,Za Ocean.em" z pp. 
Bronowską, Zielińską, Bieleckim, Urbań­
skim, Puchalskim i Mieczyńskim na czele. 
Bilety w kasie na miejscu. Piotrkowska 295. 

TEATR LITERACKO·ART. „GONG". 
Dziś powtórzenie wielkiej rewiji świąitecz. 

nej p. t. „Siadaj pan!" z udziałem całego ze­
społu z J aśkówną, Runowieoką, Bełskim, Cy­
bulskim, Kamińskim, Laskowskim, Sielań­
skim i gościnnie występującym St, Zniczem 
na cze·le. Oraz zespołu baletowego z prim. 
bal. SolboHówną i baletmistrzem Eugenjuszem 
Wojnarem na czele. 

Dziś dwa przedstawienia o ~odz. 7 .45 i 10 
wieczorem. 
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HASLO ·SPOR TO Jll E 
z boisk całeJ Polski 

Górny $J~k zdobywa punkty w mi­
strzostwie. Ruch zajmuje 4-te 

miejsce w tabeli. 
Niedawni nauczyciele dostają cięgi 

od swych uczniów. 

święta wielkanocne, nasze czołowe dru­
fyny wyzyskały na wypróbowanie swych sił 
z niedawnymi swymi nauczycielami. I co się 
okazało? 

Istny najazd drużyn zagranicznych na 
Polskę skończył korzystnym dla polskiej pił­
ki nożnej bilansem. Uczniowie udzielili tym 
razem dobrej lekcji niedawnym swym nau­
czydelom, drużyny polskie wyszły zwycię­
sko lub w najgorszym razie na remis z taki­
mi zagranicznymi przeciwnikami o pokonaniu 
których do niedawna nie śmiały nawet ma­
rzyć. 

I tak: Polonja bije 7:3 berneńską Slavię, 
a Legja z tą samą drużyną załatwia się 5:4. 
Natomiast goszczący w Warszawie Union 
Oberscbonerwalde, znany Łodzi ze swego 
pobytu przed 5 laty, zwyciężył Polonję 1:0, 
a Legję 3:1, tylko dzięki licznym w stołecz'­
nych drużynach grającym rezerwowo: 

W Krakowie gościły zawodowe drużyny 
! Wiednia i Budapesztu. Cracovia miała za 
przeciwnika wiedeńską Bertę, którą w pier­
wszym dniu pokonała 5:3, a w drugim uzy­
skała z nią 1:1. Wisła zaś grała z budapesz­
teńskimi metalowcami „Wasas", w pier­
wszym dniu 1:1, w drugim 2:1. Obie te za­
wodowe drużyny okazały się skończonymi 
brutalami. 

Poznańska Warta gościła u siebie Schone­
berger, Kickers z Berlina, z którymi uzy­
skała w pierwszym dniu 2:2, zwyciężając ich 
w drugim 7 :5. 

Jedynie praskiej zawodowej drużynie Ce­
chie-Karlin lepiej powiodło się we Lwowie. 
Uległa jej Pogoń 1:3, a Hasmonea 2:5. 

O mistrzostwo Polgski względnie ligowe, 
1Yalczo!1o tylko w Łodzi i w Królewskiej 
Hucie. 

Z Łodzi górnośląski Ruch wywiózł 3 dro­
gocenne punkty, o których z całą pewnością 
nie marzył, gdyż nie udało mu się to nigdy 
dotychczas. Podkreślić jeszcze należy, zdo­
bycz w Łodzi dopomogła Ruchowi do zamia­
n)I 10 na 4-te miejsce w tabeli. 

W Królewskiej Hucie ,,Śląsk" zwyciężył 
Czarnych ze Lwowa 4:2 i skoczył z 11 .:ia 7 
miejsce w tabeli. 

Zdobyli się wreszcie i Turyści na jeden 
fedyny punkt, którym nie podobna s~ę wprost 
cieszyć, lecz wyciągnąć z onegdajszej ich 
d!'użyny odpowiednie wnioski i zacząć pra­
cę od podstaw Zwłaszcza brak trenera na­
kłada na kierownictwo sekcji piłki nożnej 
poważny obowiązek i chwiJowo pracy i po­
czynaniom tegoż kierownictwa trudno na­
prawdę przyklasnąć. Chcemy jednak wie­
rzyć, że to cośmy podczas świąt Wi.elkanoc­
nych widzieli, iż były to tylko „·świąteczne 
niedociągnięcia". 

Tabelka rozgrywek o mistrzostwo Polski 
przedstawia się następująco: 

Kluby Gier Punktów Bramek 
1) Wisła 3 6 10:0 
2) I. F. C. 3 5 0:2 
3} Polonia 3 5 7:3 
4) Ruch 4 5 7:7 
5) Pogoń 2 4 6:0 
6) Cracovia 2 4 9:2 
7) śląsk 4 4 5:8 
8) Ł. K. S. 4 3 5:5 
9) Warta 1 2 2:1 

10) Legja 2 2 4:4 
11} Wars za wianka 3 2 5:6 
12) Turyści 4 1 1:6 
13) Hasmonea 1 o 0:2 
14) T. K. S. 2 o 3:7 
15) Czarni 3 o 2:13 

Fr. Rom. 

Do nakręcanego obecnie 

Filmu 
potrzebne jeszcze ł11teligentne osoby o od· 
powiednich warunkaclf. zewnętrznych. 
• Zgłas~ać się do wf,twórni „Korajfllm11 
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Uroczyste otwarcie sezonu kolarskiego 
w Łodzi 

W niedzielę, dnia 15 kwietnia r. b. odbę­
dzie się uroczY'stość otwaircia tegorocznego 
sezonu kolarskiego w Łodzi. 

Program 1.llroczystości jest następujący: 
Zbiórka wszystkkh klubów ze sztandara­

mi o godz. 8 rano na placu I Oddzalu Straży 
Ogniowej, przy ulicy Konstantynowskiej 4, 
skąd o godz. 9 nastą.pi ogólny marsz z orkie­
strą i rowerami, przez Plac Wolności, ul. 
Piotrkowską - do Katedry i Kościoła ewan­
geHckiego św. Mateusza na naibożeństwo. 

Po skończcmem naibożeństwie i złożeniu 
wieńca na grobie Nieznanego żołnierza, nastą · 
pi da:lszy marsz ul. Piottikowską do Placu 
Reymonta, gdzie na placu Leonharda, zztan­
dai·y zostaną zwinięte, a kolarze żegnani 
przez orkiestrę, udają się na rowerach przez 
Chojny do Rzgowa. 

Po przybycu do Rzgowa, odbędzie się na 
trasie Rzgów - Kurowice wyścig młodzieży, 
t. zw. „Pierwszy krok kolarski", na prze­
strzeni 10 klm., dostępny dla wszystkich ko­
larzy od lat 16, nieposia:dających jednakże 

żadnych nagród za wyścigi kolarskie. (W wy 
ścigu mogą brać również udział kolarze nie­
stowarzyszeni). 

Zawodnicy, Mórzy w biegu powyższym 
nie zdobędą żadnej z 'vyznaczonych przez K. 
M. K. nagród, a przejadą cały dystans w nor­
mie 30 minut, dopuszczeni będą do udziału w 
rozlosowaniu pomiędzy sobą specjalnie ofia­
rowanej na ten cel - cennej premji. 

Zapisy do wyścigu przyjmowane będą na 
starcie, za złożeniem przez zawodnika 50 gr. 
kaucji na otrzymany numer, która to suma po 
od.daniu numeru, zostanie zawodnikowi zwró 
eona. 

Po ukończeniu wyścigu i rozdaniu zdoby­
tych przez zawodników nagród, nastąpi wy­
jazd do Rudy Pabjanickiej (do parku p. Ste­
fańskiego) gdzie uroczystość zostanie rozwią­
zana, a kolarze przed odjazdem do domów 
będą mogli przy dźwiękach specjalnie przy­
gotowanej orkiestry posilić się, odpocząć i po 
gawędzić. . -

Bezrobotni domagają się • zmian 
w przy1mowan1u robotników 

Delegacja w Magistracie i Województwie 
W dniu wczorajszym przed południem gru 

py bezrobotnych robotników sezonowych ze­
brały się przed Magistratem, domagając się 
wpuszczenia ich do prezydium. 

Przybyła policja zebranych rozproszyła, a 
do Magistratu została wpuszcona delegacja z 
posłem Waszkiewiczem i pp. Kaźmiercza­
kiem, Zubertem i Modrzejewskim na czele, 
poczem odbyła si<~ konferencja z prezyden­
tem miasta p0słem Ziemięckim. 

Delegacja uskarżała się, że do robót se­
zonowych przyjmuje się według klucza par­
tyjnego i ludzi, zatrudnionych w fabrykach, 
podczas gdy stali robotnicy sezonowi, którzy 
dotychczas zawsze pracowali na robotach 
publicznych, cierpią nędzę. 

W odpowiedzi p. prezydent Ziemięcki o­
świadczył, że Magistrat zatrudnia robotni­
ków według zgóry opracowanego planu i 

żadnych zmian w tej procedurze być nie mo­
że. (b} 

Z kolei udała się delegacja do wojewódz­
twa, gdzie przyjął ją p. wicewojewoda Le­
wicki. 

Gdy delegacja przedstawiła p. wicewoje­
wodzie swe postulaty, p. Lewicki oświadczył, 
że sprawą tą zajmował się już osobiście p. 
wojewoda Jaszczołt, wobec czego delegacja 
musi się z nim po jego powrocie porozumieć. 

(bip) 
Wieczorem odbyło się zebranie robotni­

ków sezonowych w polskich związkach za­
wodowych i przyjęto rezolucję, protestującą 
przeciwko sposobowi przyjmowania przez 
Magistrat robotników do pracy. 

Uchwalono również w dniu dzisiejszym 
wydelegować przedstawicieli bezrobotnych 
do p. wojewody Jaszczołta. (bip) 

• 

Izba przemysłowo-handlowa 
Projekt statutu został przesłany związkom handlowym 

i przemysłowym 
Wszystkie organizacje kupieckie i przemy 

słowe otrzymały z ministerstwa przemysłu i 
handlu projekt statutu łódzkiej izby przemy 
słowo - handlowej, by do dnia 25 b. m. zwró­
ciły ten projekt ze swą opinją. 

Projekt przewiduje, że łódzka izba prze­
mysł·owo - handlowa składać się będzie z 70 
radców i podzielona zostanie na 2 sekcje 
handlową i przemysłową, na czele których sta 
ną wiceprezesi izby. 

Ponieważ wybory do izby przemysłowo­
handlowej odbędą się prawdopodobnie w koń 
cu czerw<:a, w najbliższym czasie utworzy 
się komisja wyboraa, składająca się z 8 

•przedstawicieli przemysłu i handlu, Komisja 
ta wybierze przewodniczącego, zaś komisa­
rzem wyborczym z ramienia rządu będzie na 
czelnik wydziału przemysłowego wojewódz­
twa łódzkiego inż. Bayer. 

W przyszłym tygodniu w poszczególnych 
stciwarzyszeniach i związkac.h przemysło­
wych i kupieckich odbędą się narady nad pro 
jektem, jaik również nad kluczem, na podsta 
wie którego utworzy się komisja wyborcza. 

W wyborach do iZ'by przemysłowo-han­
dlowej będą mogły wziąć udział te organiza 
cje, które egzystują przynajmniej 3 lafa 

Ważna zmiana w dziedzinie kredytu 
Zastawione ruchomości pozostają w rękach dłużnika 

Nową formę kredytu dla przemysłowców 
i rolników przynosi niedawno ogłoszone roz 
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
rejestrowym zastawie rolniczym. 

Kredyt ten rożni się od dotychczasowego 
tern, że ruchoma rzecz zastawiona pozstaje 
nadal w rękach dłużnika, a podlega tylko 
wciągnięciu do rejestru sądowego. Przy 
dawnym zaś zastawie na ruchomościach dłuż 

nik oddawać musiał rzecz zastawioną wierzy 
ciel.owi. 

W ten sposób obecnie kupiec, fabrykant 
lub rolnik, nie mogąc uzyskać kredytu hipo­
tecznego lub też osobistego, dostaje pożycz­
kę pod zastaw t-owaru, narzędzi, maszyn, 
produktów rolnych itp., mogąc nadal prowa 
dzić swe przedsiębiorstwo. 

Ta nowa forma kredytu jest obecnie no­
wością także w państwach zachodnich. 

t BAnK RZEPllEśLnlKÓW łaÓOZKICH ~ 
. I 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

t ó di, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

wkłady OSZCZPdnościowe od jedne~o złotego z~ opro-
~ centowa mem, term 1 n owe 

i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
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Towary łódzkie na Bliski 
Wschód 

firmy wl6kiennicze otrzymały szereg 
zgloszeń 

Szereg poważnych zagranicznych in.stytu~ 
cyj przemysłowo-handlowych i firm okazuje 
silne zainteresowanie polskim rynkiem. Do 
Polski nadeszł,o wiele zapytań i konkretnych 
ofert, celem nawiązania stosunków z prze­
mysłowcami i kupcami. Najwięcej zapytań 
nadeszło z Egiptu, dalej z Syrji, Grecji oraz 
z Turcji. 

Niektóre firmy otrzymały od kilku do kil._ 
kudziesięciu zapytań i propozycyj z różnych 
krajów europejskich - Bliskiego Wschodu i 
krajów zamorskich. 

Najwięcej otrzymały zgłoszeń i zapytań 
łódzkie firmy włókiennicze, fabryki szkła, 
porcelany i fajansu. (p) 

Ciekawy przemysł kobiecy 
Ręczny wyrób gwoździ w Anglji 

Trudno wprost uwierzyć, że w Anglji, w 
tym klasycznym kraju przemysłu maszyno­
wego, wyrabiane są jeszcze do dnia dzisiej­
szego gwoździe ręcznie, a, co cieka'W\Sze, że 
przemysł ten pozostaje wyłącznie nieomal w 
rękach kobiecych. Ręcznie wyrabiane gwoź­
dzie fabrytkowane są przeważnie na eksport 
do Ameryki Południowej, dla której stale 
pracuje jedna z wyrabiaczek ich, pa.n.i Brett­
le, zamieszkała w Lye, w tak zwanej Bla~ 
Country. Niewiasta ta p05iada do wykonania 
swojego zawodu specjalną kuźnię, w której 
pomocnicą jej jest młoda jej siostrzenica, 
gdyż 66-letnia właścicielka kuźni, sama pra· 
cuje ciężko, nie mogłaiby jednak podołać licz· 
nym zamówieniom. Zwłaszcza manipulowa· 
nie ręcznymi miechami okazuje się już dla 
wiekowej pracownicy zbyt ciężkie i dlatego tę 
część pracy wykonywa jej siootrzenica. 

W Ameryce Południowej właściciele wiea 
kich stadnin uważają, że gwoździe wyrabia­
ne ręcznie, a nie maszynowo, daleko są lep. 
sze i trwalsze do podkuwania koni i dzięki te· 
mu przeświadczeniu ręczny ten przemysł, 
który przed kilkoma pokoleniami: wstecz da­
wał utrzymanie wszystkim mieszkań<:om Lye. 
zaprzęgając do pracy tej przewamie kobietYi 
i dzieci, dzisiaij jeszcze ma tu swoje przed­
stawicielki. Okazuje się bowiem, że pomimo 
ciężkiej pracy kowalskiej - kobiety większą 
mają, aniżeli mężczyźni, zręczność w równo­
miemem dzieleniu i toczeniu sztabek żelaz­
nych, z których wyrabiane są ręcznie gwoi· 
dzie i w zgraił?oom f ormowanitt ich główek. 

cech Mistrzów Rzeźniczych 
'° todzl 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA:. 
Warszawa, dnia 11 kwietnia 1928 r. (ft W.) 

GOTóWKA. 
Nowy Jork - 8,90 
Londyn - 43,523-43,52 
Paryż - 35,11 
Wiedeń - 125,41 
Praga - 26,415 
Włochy - 47.10 
Belgja - 124.48 
Holandja - 359,30 
Szwajcarja - 171,80 

Tendencja utrzymana 

:AKCJE. 
Bank Dyskontowy - 128,00 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 150,25-150,00 
Bank Zachodni - 34,00-35,75 
Spółki - 89-89,25 
Spless - 162,50 
Cukier - 76,50 
Węgiel - 93,00-93,75-93,50 
Nobel - 37.50 
Lilpop - 42 
Modrzejów - 46,75~.50-46,75 
Ostrowieckie - 101-103-102 
PocisK - 11 
Rudzki - 54-54,50 
Borkowski - 19,00-19,25 
Uraus - 10,75 
Dolarówka - 81,50-85-84.75 
4,50/o ziemskie - 55,50 
50/o Listy zast. m. Lodzi - 53,25 
80/o Listy zast. m. Lodzi - 71,50-72 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 61,25-61,50 
80/o Listy zast. m. Warszawy-80,25-79,50-79,75 

Tendcnc.la mocniejsza. 
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Wpływ chorób na charakter pisma 
Jak f lszą chorzy fizycznie i psychicznie 

Jest faktem s·twier·<l'zonym, że na podsta­
wie charakteru pisma motna określić .za.równo 
psychiczne, jak i fizycz:ne choroby. Bardzo 
<:enne wskazówki co do charakt1.:ru pisma u­
mysłowo upośledzonych zawdzięczamy wło· 
skiernu psychologowi Lombroso. 

Psychopatologią pisma zajm~wał &ię le­
karz chorób nerwowy~h Erlen:n<;yer: t ównież 
z pisma swych chorych wyciągaili ciekawe 
wnioski doktorzy Lomer i Herbert Gerstner. 

Każde bowiem pismo wymaga nacisku, 
zatem fizycznego. Niemożna sobie wyobrazić 
pisma bez pewnego nacisku. Jeżeli dostrze­
gamy nieumyślne przerwy w pociągnięciu pió­
ra, musimy stąd wnosić o braku natężenia, 
czyli nagłym spadku siły fizycznej. Takie 
luki mogą się zjawić zarówno w pociągnię­
ciach pióra zgóry na dół, jak i z dołu do gó­
ry. Mamy wówczas do czynienia z zaburze­
niami w przemianie materji, cyrkulacji krwi. 
żołądkową lub kiszkową niedyspozycją, nie­
dokrwistością i blednk:ą u młodych dziew­
cząt. 

Pismo nierówne o powłóczystych cienkich 
kreskach, a połączeniach i zakątkach ostrych, 
kandastyoh - właściwe jest ludziom, c1erpią 
cym na zahamowanie ruchów ciała, a więc u 
kalek, chorych na reumatyzm i pedagrę. Cha­
rakterystyczną właściwością pisma astmaty· 
lków są zbyteczne kreski i kropki. Jak przy 
chodzeniu, a szczególnie przy wspinaniu się 
na górę, opiera:ją się raz po raz na lasce, tak 
'też pisząc, mają skłonność dotykarri.a dolnej 
powierzchni papieru, na którym piszą. Pis· 
mo cierpiących na serce i płuca w rozwinię­
item stadjum zdradza taką samą skłonność 
wobec silnego braku tchu, a tem samem zaha­
mowania ruchów. 

Zaznaczyć jednakże należy, że przy danej 
chorobie pismo nie zawsze posiada wyżei wy­
mienione cechy. Jeśli jednak cechy te są w 
piśmie, możemy się napewno li:czyć z obec­
nością choroby. Co do graficznych 01lnak 
psychologicznych i nerwowych chorób, rzuca· 
Mi 

Ostrożnie z wyroc1nlami 
grafologlcznemi 

Pewien dziennik amerykański, pragnąc 
sprawdzić wartość grafologii, dał do określe 
nia słynnemu specjaliście nowojorskiemu li­
sty kilku prezydentów Stanów Zjednoczo­
nych. Uczony grafolog - nie przypuszcza­
jąc przez chwilę jedną, jak wysocy dostojni­
cy byli autorami owych listów - oświad­
czył kategorycznie, po dokonaniu szczegóło­
wej ekspertyzy, że są to charaktery pisma, 
zdradzające pospolite bardzo umysły, pozba 
wi-0ne wszelkich wyższych ideałów i zdolne 
powodować się najniższymi instynktami... 
Wielkie było niezadowolenie doświadczone­
go „fachowca", gdy dowiedział się, post fac­
tum, że w ten sposób zawyrokował o warto­
śCi intelektualnej i moralnej Mac-Kinleya, 
Roosewe1ta, Wilsona, etc„. 

„Szkodliwa literaturau 
Oficjalna agencja telegraficzna Sowietów 

„Tass" donosi, że zarząd partyjnego klubu 
komunistycznego w Charkowie skontrolował 
dokładnie katalog miejscowej biblioteki pu­
blicznej i uznał za „szkodliwe, a przeto ule­
gające natychmiastowemu usunięciu" dzieła 
następujących autorów: V erhaerena, Amfi­
teatrowa, Daudeta, Flauberta, Poego, Wil­
de'a, etc. Mianem „bezutycznych gratów li­
terackich" ochrzczono utwory takie, jak np. 
Odyssea, Tkacze (Hauptmana), Pieśń o puł-
k~ Igora i t. d. · 

Nagość a cnota 
Angielski gubernator wysp Polinezyj­

skich, Sir John Grimpl przesłał swojemu 
zwierzchnikowi, wielkobrytyjskiemu ministro· 
wi kolonji, raport, w którym zwraca uwagę 
na bardzo niepożądane następstwa dekretu, 
lmuszającego miejscową ludność do noszenia 
europejskiej odzieży. Pierwszą opłakaną 
konsekwencją tego rozporządzenia było po­
jawienie się całego szeregu epidemicznych 
chorób, nieznanych tam d'otychczas, mieszkań 
cy bowiem An:hipelagu nie zdejmują miesią­
cami całymi ubrania ani w dzień, ani wnocy; 
przestali się myć i kąpać, żyją w strasznym 
brudzie i są chodzącymi zbiorowiskami za­
bójczych bakteryj. Noszenie odzieży spowo­
dowało również niezmierne rozluźnienie oby­
czajów, czego skutkiem jest szerzenie się spe 
cjalnych chorób, dziesiątkujących polinezyj­
czyków. Gubernator Grimpl zw·raca się prze 

,to do władz centralnych z prośbą o zniesienie 
tak szkodliwego rozporządzenia. 

ją się one laikom nawet w oczy: ciągła zmia­
na kierunku pisma, połączona nieraz ze sła· 
bym naciskiem, stałe fluktuacje kątów, esów 
i floresów, nierównomierność odstępów, skrzy 
wienie linii - oto charakterystyczne cechy 
pisma oerwow<:ów. W ciężkich wypadkacih 
- przy ogólnej nerwowej prostraoji, wystę· 
pują objawy kurczowych drgań ręki przy pi­
saniu i s·tąd pociągnięcia piórem f aJl'ste za­
m1am prostych. 

Przy chorobie jednak św. Wita, -przy hi­
sterji, zatruciu morfiną lub mkotyną, alik'Oho­
lem, drżące pismo jest wynikiem chorobliwe­
go stanu i wykazuje pewne różnice właśdwe 
każ<le-j z powyższych chorób oddzielnie. 

U osób, których mózg jest porażony, litery 
są oltbo wyolbrzymi-0ne, albo niezwykle małe, 
całe słowa złożone nieraz z samych dużych 
liter, a kropki stawiane nad wszystkiemi Hte­
rarni, pełno kleksów i plam na pa.pierze. Dla 
pMalityków prócz pisma drżącego charakte­
styczne jest jeszcze opuszczenie oddzielnych 

spółgłosek, szczególnie takicn, lt'tóre im przy 
wymowie sprawiają trudności. W kontrak­
tach i testamentach zapominają paralitycy 
najważniejszych słów i zdań, jak sumę pie­
niędzy, o którą chodzi np., albo nazwisko za­
interesowanej ooohy. 

Warjad bardzo często mają cl.Ja każdej 
litery osobny właściwy znak, w ich wyobra­
źni bowiem żyją obrazy, który<:h oni w słowa 
ubrać nie mogą i starają się je wyrazić przy 
pomocy znaików. Inn.i znów warjaci w choro­
bliwej pedantycznośd piszą regularnie i wy­
raźnie, aż do przesady. 

Badanie pisma jest waim.e dla zdrowia, 
z jego zmian można bowie1;11 wnosić o zmia­
nach fizycznych lub diu.chowych - u dzieci 
szczególniej. Tego rodzaju badanie jedna:k­
;e prowadzić musi doświadczona ręka, po~ 
trzebny jest obfity materjał porównawczy, 
dawniejsze próby pisma, gdy pacjent był 
zdrowy, późniejsze - u wcześniejszego sta­
djum choroby. 

H. 

Dramatyczna historja krótkich sukienek 
Ten, co życiem przepłacił za swoje upodobanie w krótkich spódniczkach 

Gazety amerykańskie przy.pominają histo 
tję jednego z najwybitniejszych przywódców 
sekty mormonów, niejakleg-0 James'a Jesse­
go Strang'a, który przed 75 laty walczył o 
zaprowadzenie krótkich spódniczek na zasa­
dzie pl·awa i który swoje postępowe zapatry 
wania w zakresie mód kobiecych opłacił 
własnem życiem. Historia Stranga przypo­
mina sensacyjny romans. 

Strang urodził się w Nowym Jorku w r. 
1813. Studiował najpierw prawo a w czter­
dzi-estym roku życia .przystał do mormonów. 
Ponieważ był bardzo wymowny, jeźd.ził po 
kraju i uprawiał propagandę sekciarską. Pe­
wnego dnia jednak popadł w zatarg z na­
czelnikiem sekty i z garstką wywędrował na 
wysepkę, leżącą wśród wód. jeziora Michi­
gan. 

Z owej wysepki urządzał Strang wypra­
wy bandyckie na wybrzeża rzeki. plądrował 
osady rybackie i statki rzeczne. W r. 1850 
kazał się uroczyście koronować na „króla 
Michiganu'' w swojem miasteczku, zaopatrzo 
nem obficie w broń i amunicję i dobrze ob­
warowanem. Wkońcu wieczne jego zatargi 
z mieszkańcami wybrzeży zmusiły rząd St. 
Zj.ed.noczonych do powołania Stranga przed 

sąd, który jednak dziwnym sposobem unie­
winnił go. 

W swojej rezydencji wydał Strang pra­
wo, aby kobiety nosiły krótkie spódniczki. 
Długość ich, sięgająca trochę poza kolana, 
była ustawowo przepisana. 

Jakiś czas wszystko było dobrze, aż zda­
rzyło się, że żona niejaki.ego Tomasza Bed­
forda nie chciała się poddać temu prawu, u­
ważając krótkie spódniczki za niemoralne. 
Jej mąż poparł żonę i za niesubordynację 
skazany został przez „króla" na karę cie­
lesną. 

Tomas Bedford, oćwiczony publicznie na 
rynku, poprzysiągł Strangowi krwawą zem­
stę. Schwycił pistolet i strzelił do „króla", 
raniąc go ciężko. W parę dni późni.ej Strang 
zmarł z rany. Jego „królestwo" rozleciało 
się. reforma mody kobiecej poszła w nie­
pamięć i wskrzes.ła znowu w czasach obec­
nych. 

A dzisiejsze kobietki, rozmiłowane w o­
statniej modzie ani przeczuwają, że przed 
wielu dziesiątkami lat żył człowiek, który 
życiem opłacił swoje upodobanie w krótkich 
sukienkach. 

Nowy trick złodziejski 
Przed kilku dniami wbiegł do sklepu ju­

bilerskiego w Pary.W zdenerwowany młodzie• 
niec. Oglądał różne przedmioty, pytał o ce­
nę i nic nie kupiwszy, wyszedł ze sklepu. 

W kilka chwil potem zjawiła się u złot­
nika starsza dama, ·wytwornie ubrana i zapy· 
tała trwożnie, ocierając płynące z: oczu łzy\ 
czy tu nie był jej syn, chory na kleptomanję, 
czy nie za·brał czego ze sklepu? 

- Niczego nie wziął - odrzekł jubiler. 

- Obawiam się, że może jeszcze zjawić 
się kiedy u pana, błagam więc, proszę nie ro­
bić skandalu i nie wołać policji, zostawiam 
mój adres i numer telefonu. Wynagrodzę 

wszystkie szkody, proszę nie niszczyć do· 
brej opinji naszej rodziny. 

Wytworna kobieta szlochała serdecznie i 
tyle mówiła o swem nieszczęściu, iż jubiler 
szczerze się wzruszył i uwierzył. 

W kilka dni potem wbiegł znów do sklepn 
zdenerwowany młodzieniec. 

Tym razem zabrał cenny brylant i uciekł. 
Kupiec wcale go nie ścigał, ani nie alarmował 
policji, lecz za-telefonował do matki ,,klepto-

" mana. 
Okazało się, że takiej damy niema i ro.z­

pacza j ąca matka była pospolitą oszustką, 
a rzekomy jej syn wyrafinowanym złodzie­
jem. 

Tajemnicza szyba na zamku szwedzkim 
Od stu niemal lat słynie w Szwecji staro­

żytny zamek Regnaholm w pobliżu Norrkoe­
ping. W słonecme dni ukazuje się stale w 
oknie zamkowym twarz jednego z byłych 
właścicieli, majora Gyllankirop, urod·zonego 
w roku 1775. Wizerunek zmarłego przed bli­
sko stu laty, właściciela zamczyska, ukazy­
wał się z taką dokładnością, że nawet ludzie 
niezabobonni wierzyć poczynali w istnienie 
duchów. 

Dziwnym tym fenomenem zajęli się przed 
stawicie.le nauki. Po dłuższych badaniach u­
czony szwedzki, dr. MohHn, rozwiązał tajem­
niczą zagadkę zamku Regnaholm. Stwierdził 

on przedewszystkiem, że major Gyłlankrop, 

dotknięty paraliżem, kilkadziesiąt lat spędził 
w jed.nem miejscu przy oknie zamk0wem, 
spogl~ąc przez szynę na swe rosiadłości. 
Jak wykazały badania, okna pod mikrosko­
pem, pod wpływem promieni słonecznych na­
stąpił powoli rozkład niektórych składników 
szyiby, w.skutek czego refleks oświetlonej 
twarzy majora utworzył coś w rodzaju kli­
szy fotograficznej, utrwalając jego rysy na 
wiele lat. Ta właśnie „klisza" ukazywała się 
oczom zdumionych turystów w świe!le pro­
mieni donecznyc~. 

Zmysł orjentacyjny u kota 
Przeszedł 150 kim. piechotą 

Zdarzyło się w Anglji. Doktór Dunn, z 
misteczka Uppingham posłał w prezencie 
swemu przyjacielowi, zamieszkałemu w 
Framlingham, odległem od Uppingham o 150 
km., kota na szczury. 

Widocznie jednak szczury w Framling­
ham nie przypadły do smaku szampionowi 
kociego rodu, gdyż w sześć dni potem sie­
dział już na progu doktorskiego domu w Up­
pinghanu 

Str. 7 

FACECJE 
o nieboszczyku Sejmie 

Z zapisk6w by/ego posla 
Gdy zeszłego roku nastąpił miało całko­

wite, u nas widzialne zaćmienie księżyca, je­
den z posłów (taki co to prochu nie wyna­
lazł i pewnie nigdy nie wynajdzie) zwrócił 
się do znanego mu osobiście dyrektora ob­
serwatorjum warszawski-ego z proobą, abY. 
jemu i jego fonie pozwolił dbserwować prze­
bieg zaćmienia przez teleskop. DyrektOT 
się zgodził i polecił posłowi stawić się w ob­
serwatorjum na godzinę 6 wieczorem, t. j. na: 
początek zaćmienia. 

Niestety, pani poślina tak długo krygoA 
wała się przed lustrem, te szanowna para 
małżeńska zjawiła się w obse.rwatorjum w 
dwie godziny później. 

- Ależ panie pośle - mówi mu służący. 
obserwatorjum - już dawno jak się zaćmie­
nie skończyło. 

- Nie szkodzi, mój kochany. Zamelduj 
nas tylko u twojego dyrektora. On jest mo­
im dobrym przyjacielem i każe z pewnością 
zaćmienie powtórzyć. 

* * • 
Jeden z posłów minionego Sejmu miał zwy 

cz.aj czernić sobie włosy na głowie, a brodę 
pozootawiał siwą. 

Ci jego koledzy, którzy nie wiedzieli o tej 
manipulacji, dziwili się tak niezwykłemu -
jak im się zdawało - wybrykowi natury. 
Ale gdy raz była o tern mowa w obecności: 
Witosa, ten rzekł: 

- Nie dziwcie się panowie. Widocznie 
nasz kolega więcej pracuje gębą, niż móz­
giem. 

* • • 
Jeden z posłów otrzymał „Polonię Resti­

tutę". Poprosił więc o audjencję u Prezy­
denta Mościckiego, aby mu za to odznacze­
nie podziękować. Gdy się już znalazł wo­
bec Głowy Państwa, mówi: 

- Panie prezydencie, daHbóg nie jestem 
godzien„. 

- Wiem ja to, wiem - .przerywa mu Pre 
zydent Mościcki - ale Bartel tak prosił za 
Panem, że musiałem ustąpić. 

•• • • 
Było to w dniu śmierci Reymonta:. Do 

grupki rozmawiających w Sejmie posłów 
podchodzi ich kolega S. i pyta: 

- Wiecie już o tych dwóch katastrofacD. 
o Reymoncie i o Grabskim?, 

- Nie. Cóż się stało? 
- Reymont umarł, a Gr'ab'.gkł jeszcze 

żyje! 

Siła fizyczna kobiet 
Pr-0fesor chemii fizjologicznej na uniwer„ 

sytecie w Glasgow, p. Catheart, w odczycie, 
wygłoszonym w londyńskiej Royal Institution 
of Great Bńtain, podał ciekawe szczegóły o 
stosunkowej sile kobiet, pracujących w fa. 
brykach, oraz studentek kolegiów i uniwer· 
sytetów. 

Badania, przeprowadzone przez Medical 
Resarch Council, celem określenia ciężaru, 
jaki przeciętna kobieta dźwigać może bez 
szkody dla swego zdrowia, stwierdziły, że 
najcię:ż>Szą pracę wykonywują robotnice za­
jęte w fabrykach chemicznych, oraz cegiel­
niach. Zdumiewają one zarówno swoją siłą 
i wytrzymałością fizyczną, jak zręcznością 
ruchów przy pracy. Nie należą do rzadkości 
kobiety, zagarniające łopatą dziennie 20-25 
tonu surowca na wysokość półtrzeciej sto­
py. W cegielniach dziewczęta przenoszą po 
100 funtów każda na odległość 70-ciu mtr. 
zaś robotnice, przewożące cegły na tacz· 
kach, ładują naraz 4-6 i pół centnarów. 

Prof. Catheart jest zdania, że dziewcz~ta 
osiągają maximum swej siły i sprawności w 
18 roku życia, niepracujące zaś fizycznie wy 
kazują znacznie słabszy rozwój siły mięśnio­
wej i drobniejszą budowę. 

.:J(umor ~ _____ -='"......, c::tr 
CZY LE'vv w' LE? 

Reżyser do aktorki lilnwwej: - Pani po­
bieJlnie sto kroków przez pustynię, a za paniq 
rzuci się lew. Proszę się nie bać. Wszystko 
jest dosfonale obliczone. 

Aktorka: - Ja to wiem, ale czy lew wie?, 
LIST DZIĘKCZYNNY. 

Po spożyciu pańskiego środka, utraciła 
moja żona pięć kilo na wadze. Waży jeszcze 
70 kilogramów. Proszę więc o przysłanie mi 
jeszcze 14 podobnych pigułek: . 

TEi MA RACJĘ. 
- Uj, panie Szpigelsztajn! Możebyś pan 

zamknął cośkolwiek drzwi! Strasznie żymno 
na dworze! 

- A jak ja zamknę, to pan myślisz, że 
się oczepli~ 

• 
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W państwie Antvchrysta. 

• 
,,Zywa cerkiew'' - na usługach czerezwyczajki 

cłirześdjanie, obywatele sowieccy, winni stać 
się, czynnymi uaestrukami „państwowo· 
twórczego socjalizmu" - tak J>owiem pra­
gnie sam Chrystus. 

A dalej mówca zwraca uwagę zebranym, 
za kogo modlić się nie naileży, gdyż jest ta 
przestępstwem. A więc w pierwszym rzędzie 
modlić się nie wolno za Wlfrąconych do wię­
zień, znajdują się tam bowiem. tyllko złodzie­
je i kontrrewolucjoniści. Nie wolno prosić 
Boga o litość nad tymi, którzy w obronie wia­
ry za opór władzy sowieckiej skazani zostali 
na zesłanie do kra:ju Na;rymskiego, czy na 
wyspy Sołowieckie, oczekując niechybnej . 
śmierci. 

Bluźnier<:ze zapędy metropolity Wwiedeńskiego, który każe modlić si~ za krwawych zbirów 

W ch"wi1i obeonej jesteśmy świadkami .zja­
-Niska niezwytkle charakterystycznego, które 
oryginalnością swoją przeszło w~zelkie nawet 
najśmielsze pomysły współczesnych „refor­
maiorów". Widownią jego jest, oczywiście, 
Roda Sowiecka, a treścią - dążenie do zna· 
lezienia modus vivendi pomiędzy nauką chry­
stj a.nizmu a doktryną utopji komunistycznej. 
Autorem jej jest „słynny" Łunaczarskij, se· 
kunduje mu wiernie, widać podobno nie bez­
interesownie metropolita żywej cerkwi, Alek­
sander Wwieden-skij. 

rza,. są dysku~je publi~zn~; V: których: głów- I ~-0InomyśiłicieH nie znala~ł się .c~)rba dotą(l 
nynu aktora.mi. są oba1 p1oruerzy. Czerwo- nikit. ktoby w propagowamu bluzruerstwa po­
ny lwm.isairz dowodzi, że Boga niema i nauka sunął się tak dal~, jak to uczynił, bą;dź co 
jego nie istnieje, czerwony metropolita, zbi- bądź, wysoki dygnifarz Cerkwi prawosławnej, 
jając dowody swego przeciwnika, usiłuje będący dziś u boku Łunaczairskieg.o na żoł. 
przekonać audytorjum o słuszności nauki dzie G. P. U. 
Chrystusa. Ateiści, hołdując życiu doczesnemu, od-

Tych parę przykładów najdokładniej ilu­
struje, jakiemi metodami Sowiety zmierzają 
do osią,gnięcia celu, którym jest wyrwanie wia 
ry z duszy ludzkiej, a czynią .to przez usta wy1 

soklch duchownych, którzy za kiilika olkrwa· 
wion.ych srebrnikó,w frymarczą Bogiem.,_ Jego 
nauką i własnem sumienie!IL 

Komisarz Łunaczars:ktj i metropolita Wwie 
denskij - to dwaj „pionierzy" nowego ru­
chu i dwaj jego gorący zwolennicy. środkiem 
do osiągnięcia celu, do którego ruch ten zmie-

W Moskwie wychodzi pismo pod nazwą rzucają zasadniczo istnienie Boga, a metropo­
„Wia-domości świętego Synodu Cerkwi Pra- lita Wwiedenskij każe za tych, którzy nisz­
wosławnej w S. S. S. R.''. Jest to miesięcz· czą świątynie, rozstrzeliwują duchownych i 
nik . Żywej Cerkwi. W jednym z ostatnich odt"zucają wszystko, co z Bogiem się łączy, 
numerów tego pisma, bardzo zres2'tą rozpo- modHć się, twiel'dząc z całym cynizmem, źe 
wszechnionego, zamieszczooy został referat! w katastrofalno • rewolucyjnych zmaganiach 
metropolity Wwiedenskiego, wygłoszony na się czł'O'Wiek winien doszukiwać się woli Bo­
je.dnem z posiedzeń synodu. ze1. Władza sowiecka - dowodzi Wwieden . H. p.f. 

Nawet wśród najza:gorza:Iszych aiteiistów i skij - od Boga pochodzi i dlatego wszyscy 

220 KINO Od wtorku, d n. 10 do poniedziałku, dn. 16 kwietnia 1928 r. włącznia. Wielki podwójn1 18 aktowy program l 

Ofiary Rozwodu żona na dwa tygodnie Następny program: 

MIMOZA 
Kilińskiego 118. 

Por}'.wa1ący dramat erofy~zny w 10·clu aktach, osnuty na tle ~ra- Dziwna a rzeczywista szampańska erotyczno-salon. komed. w 8 akt;, 
gedjt niedobranych . malzeń~l_w w f\meryce, przy współudziale która od samego początku do końca trzyma widza w ciągi. humorze 

Człowiek 

z biczem. 
PoczQtek seansów w dni powsz. od g. 
5, w soboty o 4, w niedziele o 3·ej. 

. . . naJ~Y:bltmeis~yc~ sił ekranu: W roll głównej najwytworniejsza, najpiękniejsza artystka komedj. 

Klara:-- Bow I ll~~~~:fen;j~ I E~ther Ralston BETTY BRONSON oraz stuproc.mężcxyzna RICHARD DIX 

Kino RESURSA r Kilińskiego Nr. 123. f . ;..„„.!„„„„„„„ ... „„„„„„„„~ 
Od wtorku, dnia 10-go do poniedziałku 

dnia 16-go kwietnia 1928 r. włącznie 

ZilJlnznnn dzielnicn Algieru ... „„„„„„„„„„llmllllimlli!ł~ ..... 
(DZIEWCZĘTA ULICY) 

Wytwórni „UFY'' 

Wstrząsający dramat w 10-ciu wielkich aktach z życia 
awanturników i handlarzy żywym towarem, odsłania· 

jący tajemnice afrykańskich domów rozpusty. 

W głównych rolach: 

Marja Jacobini, Kamilla Horn, 
Eliza la Porta~ Jean Bradin, 

Warwick Ward, Lydja Potiechina 

~~5~1f~: 0 Gniazdo Miłostek'' 
~·-···-···········--············· --·-····--·-····-----··········---··--
203 Początek seansów o godz. 4-ej popoł. 

Fabryka lamp 

A. Sikorski i Ska 
ŁÓDŹ 

ul. Konstantynowska 28 
Poleca: lampy stołowe, żyran­
dole, ample do sypialni, gabi­

netowe, nocne i t. p. 
Ceny fabrycine przy każdej 

ilości. 

Na żądanie montaż I Instalacja, I 
tamże srebrzenie i niklowanie 

wszelkich przedmiotów. ;..„„„„„„„„„„,... ... „„„_.„ ..... ~ 

Zakłady elektrotechniczne 

Inż. MEIERHOLD i S~ka 
ŁÓDŹ, ul. Kopernika Nr. 50 (Milsza). 

Telefon N! 62·40. 

Reperacje Silników, Prądnic, Transformatorów 
wszelkich napięć i mocy, oraz wszelkich innych 

aparatów elektrycznych i liczników. 
Uwaga: Specjalny dział samochodo'lloy. Urządzenie 
elektryczne samochodów. 'f\kurnulatory, repe1 acje ich 

i nabycie. 
Kwas akumulaturowy. Naprawa Prądnic, Starterów, 

Megnetów, Liczników„ Części zamienne. 

1 Drzewka owocowe 
parkowe 
r6te i inne 

poleca w wielkim wyborze 225 

Zakład Ogrodniczy L. KOŁACZKOWSKIEGO 
Piotrkowska 241 - Przędzalniana 86 

Nasiona warzywne 
kwiatowe 
i trawy 

Piotrkowska 225 oraz Przędzalniana 86. 

Do akt li< 5 I 
1

o~iosienta. miki Kinematograf Oświat 0111 
Komornik przy Są- WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

dxle Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na· 
borowski, zamlesz· 
kety w lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
glasza, ie w dniu 
20 kwietnia 1928 r., 
od godz. lO·ej rano 
w t.odzl, przy ulicy 
Rokicińskiej .1'61 43, 
odbędzie się sprze­
dai przez licytacj~ 
ruchomoicl, należą· 
cych do Dawida My· 
śliborskiego, skł•· 
dających się " pia­
nina i mebli. oce· 

Dojazd tramwajami Ne 16 I 10. Tel. 18·26 

Od wtorku, dnia 3 k1letnla 1928 r. 
Dla dorosłych początek seansów 

o godz. 18, 20 I 22 
Dla młodzieży poc:r:. sea"sów o g. 14 i 16 

Program N! 12 świąteczny 

Douglas Fairbanks w filmie 

Dwanaście 
Diamentów 

nionych na sumę Następny program: „CHAN811• 
1160 zł. 

ló ź, n. 2 
ca 1928 r. . , J Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, II-60, 111·30 gr. 

Szwejsowa„ie · :: Potrzebnn pnnienhn 
l z y te I n i k ó w naszycb pl'osimy 

uwzględniać przy zakupacb wyłącznie 
fil'my oglaszające się w naszem piśmie. 

~ d d r Ceny miejsc dla mlodz.: 1·25, 11·20, llMOgr. 

I KOMORNIK W poczekalniach kina cocb. do godz. 22 
201 audycje radjofonlczne. I L. ftabornw•ki. połamanych, wytartych części maszyn 

gospodarczych . oraz maszyn fabryc:i:nyc:h, do interesu, dobrze obeznana, do· 
semochodowych i rolniczych, na pocze· 

kaniu po cenach niskich brego prowadzeni a. Pierwszeństwo 

I. T n b I! R liło' \V a łl6 ma sierota z dobremi referencjami. 
U. n U , ft il • Zgłaszać się, Łódź, ul. Lutomier· 

w 
Ogłoszenia drobne 

w „. • • '~ '.t t •;. ,„( ~= • 
~ . . „·; „: ·: ~ J • ' 

173 ska 40, Chojnacki, cukiernia. 248 
Uwaga: Wyrób aparatów i palników do 

spajania oraz reperacja tekowych. !l:C>ll»Cł::IC ?l:(M()IC)a! ~)A,()lt)IC):IC 
~ ~ ~ 

Telefon 50-42. 

llłlll :u I 11 Potrzebni ~;10~ 
A B R y K A L U S T E R UIDIDB posady p~aktyk1 z ukończe-

F PODLEWNIA szKtA '--p 1 b Administrator ~~~~hn:i.k0~s1!s~~ 
Potrzebni 

Skład drzewa stolarskiego 
I budowlanego 

. o rze ny ze znajomości~ pra- się do zakładu ma-

j K U K L I N./ s K 1 d zaraz służący do wa przyjmie domy larskiego f\leksan-

chłopcy A. Ciothelfa 
k ni kawaler Brxe- w admlnistracJę na drowska Nr. 39. 

a 0 • • dogodnych warun· 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 zlńska 36' Ruszczak. kach. Oferty do f\d-

ul. Cmentarna 9 199 
poleca po cenach 11ajniżuych lustra, 
trema, tualety: jasne, c:ie111ne w orygl· 
nalnych remach oru lustra wis11ice. 
Meble po1edyńcze oraz całkowite urzii­
dzenle najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odmiwlanle I poprawianie 

do roznoszenia 2azet 
kaucja 10 złotych. 

Zglaszać się do administracji 
od godz. 9-10 rano. 

poleca ze składu drzewa: stolarskie, 
budowlane oraz twarde, jesionowe,· 
dębowe, brzóstowe, klonowe i t. p. 

134 
luster :r; przyniesieniem do domu. 

199 Ceny konkurencyjne. Sprzedet NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

CENY PRENUMERRTY: 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zamiejscowa • • 3.-
Zagranica • 
Odnoszenie do domu . ' • 

• 

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumerat~ można przerwać tylko l·go I 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: ~tanlslaw Targowsk•. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • „ • 1 „ „ 4 • 
Nadesłane 30 „ 1 • 4 • 
Za tekstem 30 1 " 4 • 
Nekrologi 30 „ 1 „ 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 „ • 1 • • 10 łamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 300/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym Kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „t<esursa" w Ł.o:izi. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr,_ 85. 

Elektromonter 
poszukuje posady, 
może być na wy· 
jazd. Oferty pod 
„Elek tromon ter" 
do administracji 
niniejs:r:ego pisma. 

mlnlstracjl „Hasła 
lódxk.• sub •• f\dmi· 
nistrator". 
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Potrzebni 
chłopcy do praktyki 
zgtaszać się do śtu­
sarn I, f\nny 26. 

Za gu bł one 
dokumenty 

Zginęła książeczka 
wojskowa wyda­

na pr21ez P. K. U, 
t.ódź-ft\lasto na naz­
wisko Jakóba War· 
haftlg1, zam. przy 
ul. Cegielnianej 36. 

Ogłoszenia firm l:amlejscowych, chociażby posiadających filje ' 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło· 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar ad11lnistracja 

nie odpowiada. 
ł\rtyKuly, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 

za bezpłatne. 
R~kopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Red1ktor odpowie::łz:ialny: Michał Walter. 
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